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Wychodzi codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, 


PKENUWERATA 
w skspouycji | agenturach w Rydgoeszczy e dodatkiem iygudniowym „OR E- 
DOWNŃIKAa MIEJSKIEGO wyn ui uwartasnie 3.40 zł, na pocztach przez listo- 
wego w dom 8.43 zł, — Miesięcznie 1.30 zł, przez listowego w dora 2.83 zł, 
pod opaską w Poleca 4,00 zi, do Francji i Ameryki 3.90 złotych do Gdańska 
3.58 guidaców, do Niemiec 5.08 marak., — W razie przeszkód w zakładzie 
spowodowanych wyższą silg, strajków lab t p, wydawnictwo zie odpowiada 
za dostarczanie pisma, 4 prenumeraiorzy mia mają prawa do odszkodowania 
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Kakład 25000 egzemprairzy. 


$ A 
4 

1 

i 


Dzisiejszy numer obejmuje "42 stron 


Drukiem i nakładem „Drukarni Bydgoskiej" Spółki Ake. 


SBUBDAZENIA 


16 groszy od wiersza mihim., szerokość! 36 milim. Za rekiamy od mili. ba 
stronie przed ogłoszeniami 72 milim. 48 groszy, w tekńcie na druglej lub åri- 
szgch stronach 50 groszy, na l-ej stronie 76 groszy. Drobne ogloszenia słowy 
tytułowe 28 gr. każde dalsze 19 groszy, dla poszukujących pracy 50 proe. zniżki 
Przy częstemm powtarzaniu deista stę rabatu Prey konkursach | dochodzoniazi: 
sgdowych wszełkie rabaty upadają. Ogloszenia uagraniozie 100%, nadwyżki 


Telefon adrntnistracji 315. 


] Numer 46. | 
BB | nen 
interes Państwa 

i ambicje biurekracji. 


towoj Bejm ui. 
kakxyg działania Kontroli Państwowej. 
Stanowisko biurokracji — 

misarza Oszszędnościowege.) 


Niedawne, w komisji budłielowej 
Bejmu, obecny na posiedzeniu przedata- 
wiciei Kontroli Pahstwowej, przy ror- 
parem a preliminarza Ministerstwa 

obót Publicznych, wypowiedział ostrą 


stwa, opierając się na długim szeregu 
nieporządków i nadużyć, skonstatowa- 
nych przez Kontrolę Państwową w roz- 
maitych urzędach Ministerstwa, cen- 
tralnych i lokalnych. 
wa działalność Ministerstwa Robót Pu- 


no w organizacji, jak i w gospodarce; 


nie mających ścisle określonego zakresu 
działania, i nadmierna liczba urzędni- 
ków; że rachunkowość, przy dużych 
obrotach pieniężnych, jest zaniedbana 
i w ogóle panuje chaos i bezplanowość 
w wykonywaniu robót; że pilne i ważne 
są odkładane, a nieraz dokonywane 
mniej potrzebne — o tem, mniej więcej, 
jest powszechnie wiadomem; świadczą 
o takim stanie rzeczy również rezolucje 
sejmowe, uchwalone w r. 1924 przy dy- 
skusji budżetowej, a dopominające się 
od Ministerstwa złożenia sprawozdań o 
dochodach i wydatkach za lata 1921, 
1922 i 1923, wykonania inwentaryzacji 
budynków i t.d. Można też przypu- 
szczać, że Ministerstwo Robót Publicz- 
nych jest z tym resortem, który pilnie 
potrzebuje odpowiedniej reorganizacji 
i dokładnej sanacji. 


Wobec-powyższego, zdawałoby się, 
te wspomniane wystąpienie przedstawi- 
ciela Kontroli Państwowej było celowe, 
pożyteczne i na miejscu, bo przecie po- 
siedzenia komisji budżetowej są tym te- 
renem, na którym winny odbywać 'się 
wyczerpujące dyskusje œ istniejących 
wadach i usterkach administracji pań- 
stwowej i winny być projektowane ra- 
cjonalne środki i sposoby ich usunię- 
tia. Przedstawiciel Kontroli Państwo- 
wej właśnie dostarczył komisji rzeczo- 
wy materja? dl, oceny obecnych sto- 
sBunków w Ministerstwie i dla obmyśle- 
nia ich naprawy. Tymczasem to wy- 
stąpienie, widocznie , wywołało rg 1- 
dowołenie pewnych sfer i spotkalo się 
gz ostrą, jednostronnie motywowaną od- 
prawą. 


Jedno z pism warszawskich, zbliżone 
do kół rządowych, w artykule wstęp- 
nym, pod tytułem: „Niezdrowa sensa- 
cja" nazywa wystąpienie przedstawicie- 
ła Kontroli „z aktem oskarżenia”, któ- 
ry niespodziewanie „zaskoczył odnośne- 
go Ministra — „polityczną nieprzyzwoi- 
tością*; w przyjętej obecnie procedurze 
przy dyskusji budżetowej (zapewne u- 
dział w niej przedstawiciela Kontroli 
Państwowej), autor artykułu widzi 
groźbę dla praworządności; procedurę 
tę nazywa „dziką“, mogącą prowadzić 
do „zamętu pojęć konstytucyjnych", i 
kończy przestrogą, żeby „nasza konjro- 
ła była mniej sensacyine". (M 


">, 


Redaktor przyjmuje od 11—12 w południe ora od 5—6 pe południu. 
Mkapedycja oiwaria od godziny 8 rano de godziny 6 wiecz. bez przerwy 


Bedair odpowiadziatny: Gzesław Sudnik, 


(Znamienny Incydont w komisji budio- 
Roaasite pogliędy ma 


Urząd Ko- 


krytykę calej gospodarki tego minister- | 


Że dotychczaso- 
"blicznych wykazuje liczne braki, zarów- 


że istnieje tu nadmierna ilość urzędów, 


Telefon naczelnego 


BYDGOSZCZ, czwartek, 


Nasz konkordat 


Państwo I Kościół muszą wspólnie 


redakcji | aśminietewcji 
usteg Poznańska 36 
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Rgkopiay msiają w administracji 
— Benk Ludowy. — Ban 
Konto czekawe: P. 


redaktora mr. 316. 


dnia 26 lutego 1925 roku. 


rz 


Z Watykanem. 


pratow:ć nad moralnem | religi- 


nem wychowaniem narodu. — Prezydent Rzeczypospolitej przy nomi 


nacji biskapów I proboszczów ma 


prawo veia, — Troska Watykanu 


o bezpieczeństwo Polski. — Siina Polska leży w interesie całej chrze- 
$ciańskiej cywilizachi. — Konkordat niszczy nasze dawne granice roz- 
biorcze, — Papież, znsląc Polskę, sprawą konkordatu osobiście kierował. 


Warszawa, 24. 2. (PAT) Polączone 
sejmowe komisje, konstytucyjna i spraw 
zagranicznych, przystąpiły na dzisiej- 
azem posiedzeniu do rozpatrywania pro- 
jektu ustawy o ratyfikacji konkordata. 


Pierwszy zabrał głos delegat rządu 
pos. Stanisław Grabski (ZLN), który, o- 
mawiając główne zasady zawartego kon- 
kordatu, oświadczył, że życie państwowe 
powinno być jak najbardziej rozgrani- 
czone od życia kościelnego. Jesi atoli 
Sfera, że tego rozdziału być nie może. 
Jest to sfera religijnego i moralnego wy- 
chowania społeczeństwa. Nasz konkor- 
dat nie wtrąca się do szkolnictwa. U nas 
Kościół może się wtrącać do nauki reli- 
gji. Wpływ państwa jest zapewniony tam 
gdzie władze kościelne wykonywują 
funkcje administracyjne. Przy nomina- 
cji biskupów i proboszczów zastrzeżone 
jest veto Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Przy tworzeniu djecezji i parafji wyma- 
gana jest zgoda rządu. Szereg artykułów 
zawiera zastrzeżenia lojalności Kościoła 
względem Państwa. Art. 19 np. mówi, że 
beneficjów proboszczowskich nie mogą 
otrzymywać cudzoziemcy nie naturali- 
zowani, oraz osoby, których działalność 
jest sprzeczna z interesem Państwa. Te- 
go przepisu niema w żadnym innym 
konkordacie. Jest on udzielony tylko 
Polsce. Stolica Apostolska stwierdza 
przez to, że duchowieństwo ma być w 
zgodzie z bezpieczeństwem i interesem 
Państwa. To stwierdzenie przez samą 
władzę duchowną jest niesłychanie waż- 
ne. Ojciec św. w rozmowie z pos. Grab- | 


A R O OTOZ Z AO ZOO NE OE 


Niezależnie od swej jednostronno- 
ści, artykuł cytowany porusza zasadni- 
czą kwestję, która dotychczas jeszcze 
nie jest całkowicie wyjaśniona i uregu- 
lowana; chodzi mianowicie o zakres 
kompetencji Kontroli Państwowej. Zda- 
niem autora artykułu, które prawdopo- 
dobnie jest także zdaniem biurokracji, 
rozciągnięcie prawa Kontroli do bada- 
nia celowości wydatków państwowych 
otwiera „wprost niezmierzone pole do 
nieporozumienia” i wytwarza z Najwyń- 
szej Izby Kontroli jakiś „nadrząd“, co 
jest jeszcze możliwem w państwie abso- 
lutystycznem, ale jest niedopuszczalne 
w państwie konstytucyjnem. Są jednak 
także inne poglądy na zadania i prawa 
Kontroli Państwowej, np. poglady Sej- 
mu; możnaby powiedzieć, że w tej 
kwestji ścierają się z sobą interes pań- 


stwa i. interes, a raczej ambicje, 
biurokracji rządzącej. W interesie 
państwa leży, aby wydatki, uskutecz- 


niane przez rozmaite ministerstwa były 
należycie kontrolowane, celowe i osz- 
czędne; do tego, zdaniem niektórych, 
przyczynić się może instytucja Kontroli 
Państwowej, od Rządu niezależna. Tym; 
czasem biurokracja, 


zazdrosna o swe 
przywileje, dąży do możliwego ograni- 
czenią kontroli nad swą działalnością. 


go 


skim wyraził się, że pierwszym obowięze 
kiem dobrego katolika jest być dobrym 
obywatelem państwa. To postanowienie 
w konkordacie wynika nietylko z uczuć, 
jakie dla Polski żywi Ojciec ów., lecz i z 
przekonania, że w interesie całej cywili- 
zacji chrześcijańskiej leży silna wewnę- 
trznie Polska. Art. 9 ustala nową orga- 
nizację prowincyj i djecezyj kościelnych. 
Ta organizacja łamie zupełnie granice 
rozbiorów Polski. Utworzono nową pro- 
wincję wileńską, oraz nową prowincję 
kościelną krakowską. Wreszcie poseł 
Grabski podniósł, że rokowania trwały 
tylko 4 miesiące, podczas gdy rokowania 
z Bawarją trwały 4 lata, a rokowania z 
Rumunją 3 lata i dopiero teraz mają być 
ukończone. Rokowania te trwały tak 
krótko dlatego, że na szczęście dla Polski 
obecny Papież był tutaj poprzednio nun- 
cjuszem, zna Polskę i wziął całą tę rzecz 
w swoje ręce, wskutek czego teoretyczne 
rozważania trwały bardzo krótko. 

Na pytanie pos. Bagińskiego (Wyzw.), 
pos. Grabski wyjaśnił, że nowe uposaże- 
nie kapłanów wykazuje tylko małą 
zmianę, będzie ono wyższe o prawie mi- 
ljon złotych. To uposażenie jest wza- 
mian za te dobra poduchowne, które 
Państwo objęło. Co do parcelacji, to u- 
stęp o niej zawarty w konkordacie 
stwierdza prawnie, że te dobra podu- 
chowne możemy parcelować ł że Stolica 
Apostolska nie kwestjonuje legalności. 

Wybrano referentem pos. Dubanowi- 
cza oraz korreferentem pos. Czapińskie- 
(PPS). 


twierdząc, że ingerencja Kontroli nieraz 
bywa  zbyteczną, a nawet szkodliwą, 
wskutek swej nieumiejętności, a nawet 
wskutek swej « nieumiejętności, 
(brak fachowości), hamuje normalny 
bieg pracy organów rządowych i wpły- 
wa ujemnie na ostateczne wyniki admi- 
nistracji państwowej. 


Pośrednim dowodem, jak nieustalo- 
ne są w miarodajnych sferach poglądy 
na zakres działania Kontroli Państwo- 
wej, służy utworzenie, wzorem kilku 
państw, przy Prezydjum Rady Minist- 
rów, nowego osobnego urzędu Nadzwy- 
czajnego Komisarza Oszcędnościowego:; 
zlecone mu zadania mogłyby również 
dobrze być spełnione przez Najwyższą 
Izbę Kontroli Państwowej. Prawdopo- 
dobnie Komisarz Oszczędnościowy nie- 


raz robi to samo co i Kontrola Pahstwo-| - 


wa, np. w r. 1924 dokonał rewizji Pań- 
twowych Zakładów  Naftowych. które- 
to rewizje w poprzednich latach były 
wykonywane przez organy Kontroli Pań 
stwowej; z tej łączności zadań powsta- 
ją zapewne pogłoski, przenikające do 
prasy; że Nadzwyczajny Komisarz Osz- 
czędnościowy obejmuje stanowisko Pre- 
zesa Najwyższej Izby Kontroli. 


(Dokończenie nastapi). . 


— Konta bankowy: Dank Bydgoski T, A 
M. Stadthagen T. A. 
K O mr. III — Poenań 


| ary uniknąć nładokładności, ogłaszeń telutonem nia przyjmuje siy. 


= Bank Dyskontowy. 


Telefon redakcji 326, 


| Rok XX 


ogóła pracowników umystowych w sprzwia 
wyborów de rady Kasy Uheryeh odbędnie 
się w czwóriek 26. D. mo godz, Ś wiecu 


ww Ogrish. 


PZ O YE TE e 


Branting zmarł! 


Stokhkoim. 24. 2. Pat, Były prezes mi 
nistrów w Szwecji Branting zmarł. 
* è « kad 


ara 


Wiadomość ta niewątpliwie wsrussy œ< 
pinję całego świata. Zmarł bowiem niatyl- 
ko kierownik rządu szwedzkiego, ale zmarł 
przedewszystkiem jeden z głównych przy« 
wódców socjalistów, gorący poplecznik idei 
Ligi Narodów, zarazem wielki przyjaciel 
Niemców a wieczny przeciwnik spraw Pul- 
ski i długoletni, (od początku istnienia) 
członek Rady Ligi Narodów. Postać" jego 
dla międzynarodówki ha:nburskiej, której 
wybitnym członkiem, może najwybitniej- 
szym, był zmarły, była sztandarową. Ob- 
jąwszy w r. 1917 po raz pierwszy w Szwe- 
cji rządy koalicyjne lewicowe, niebawem 
jednak, musiał ustąpić i dopiero następne 
wybory dały absolutną większość socjali- 
styczną Po powołaniu do życia Ligi Na- 
rodów widzimy go na stanowisku członka 
Rady Ligi i chociaż był przedstawicielem 
małego państwa, to jednak wpływ jego był 
ogromny. W tym charakterze działa on 
jednak widocznie na niekorzyść Polski, 
zwłaszcza w sprawie Wilna. Gniewała go 
ta rzekoma aneksja Wilna, bo korzystając 
w przeważnej części m literatury niemiec- 
kiej, która uwagę Kowna chciała zwrócić 
w stronę Wilna, przeświadczony był o 
krzywdzie Litwinów. Z powodu podeszłego 
wieku i przewlekłej choroby, złożył Bran- 
ting w ostatnich miesiącach tekę premje- 
ra, i wycofał się z życia publicznego. 


Ogromne wrażenie dojścia do skutku 
naszej pożyczki amerykańskiej. 


Z Wiednia telłegrafują, że tamtejszy 
organ finansjery „Wiener Allgemeine 
Zeitung“ 
finansowe i gospodarcze skutki pożyczki 
amerykańskiej dla Polski. Stwierdziw- 
szy. że udzielenie 50-miljonowej pożyczki 
dołarowej dla Polski jest wyrazem zau- 
fania zagranicy do premjera Grabskiego, 
„Wiener Allgemeine Zeitung“ powiada, 
że pieniądze te wzmocnią kurs złotego 
polskiego i pozwolą Bankowi Polskiemu 
powiększyć emisję banknotów i rozsze- 
rzyć akcję kredytową. > 

Artykuł ten wywarł w austrjackich 
kołach finansowych ogromne wrażenie 
a w politycznych pewną zazdrość, ponie- 
waż Austrja mimo najusilniejszych sta 
rań takiej pożyczki uzyskać nie mogła 


Poważny zatarg w Łodzi. 


Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) Z Łodzł 
donoszą, że zakłady fabryczne Scheible- 
ra i Grohmanna zostały zamknięte na 
czas nieograniczony z powodu następu- 


„jącego zajścia. Ponieważ masy robotni- 


cze w zakładach tych pracujące (przeszło 
10.000) nie chciały się zgodzić na nowe 
warunki pracy, wtargnięto do biura za- 
rządu i poturbowano dość poważnie dy- 
rektora Popielego. Wezwana policja roz- 
pędziła tłum, przyczem kilka osób zo- 
sialo poturbowanych, 


omawia w wielkim artykule 


Artykuł XIII. 


~ 1) We wszystkich szkołach powszech- 

nych, z wyjątkiem szkół wyższych, nau: 
ka religii jest obowiązkowa. Nauka ta 
będzie dawana młodzieży katolickiej 
przez nauczycieli, mianowanych przez 
władze szkolne, które wybierać ich będą 
wyłącznie z pośród osób, upoważnionych 
przez ordynarjuszów do nauczania reli- 
gji Kompetentne władze kościelne nad- 
zorować będą nauczanie religji pod 
względem jego treści i moralności nau- 
czycieli. 

W razie, gdyby ordynarjusz odebrał 
hauczycielowi dane mu upoważnienie, to 
ten ostatni będzie przez to samo pozba- 
wiony prawa nauczania religii. 


Te same zasady, dotyczące wyboru ij 


odwoływania nauczycieli, będą stosowa- 
ne do profesorów, docentów i asystentów 
uniwersyteckich na wydziale teologicz- 

Znów banda dywersyjna. 


Wilno, 23. 2. (Pat.) W rejonie wsi 
Krzywoznaki w okolicy Milczy, gminy 
dołhinowskiej, powiatu wileńskiego, w 
dn. 19. bm. o godz. 23 patrol Korpusu 
Ochrony Pogranicza stoczył walkę o- 
rężną z bandą dywersyjną w sile około 
80 ludzi. Bandyci byli uzbrojeni w ka- 
rabiny, posiadali granaty ręczne i je- 
den karabin maszynowy. Napad ce *- 
to. Niezbędne zarządzenia zapobiegaw- 
czę zostały wydane. 


Kruk krukowi oka nie wykole. 

Donoszą z Moskwy: „Izwiestja” i „Praw- 
da“ zamieściły zeznania aresztowanych 
w Rosji studentów niemieckich. Jak wy- 
nika z ich zeznań, organizacja „konsul“ 
zamierzała w lecie ubiegłego roku dokonać 
zamachu na przywódców sowieckich m. in. 
na Trockiego. 


Wybryki studenckie w Rumunji 
i ich zły koniec. 


Domoszą z Bukaresztu e ramknięciu 
lamtejszego uniwersytetu z powodu rozrzu+ 
penia przez studentów odezwy, nawołującej 
do strajku. Policja i wojsko obsadziły 
gmach uczelni. Ponieważ kilku słuchaczy 
usiłowało przeszkodzić wykładom, doszło 
między policją i żołnierzami z jednej strony, 
a słuchaczami z drugiej do starcia, w czasie 
którego trzech studentów zostało ciężko 
ranionych, 20 słuchaczy aresztowano. 


Z przybyciem posła Kętrzyńskiego 
do Moskwy, zapanowało nowe ży- 
cie w naszem poselstwie w Rosji. 


W salonach poselstwa polskiego w Mo- 
skwie odbyło się pierwsze przyjęcie dla 
przedstawicieli świata dyplomatycznego, 
wydane przez panią posłową Kętrzyńska. 
Przybyli m. in. komisarz spraw zagranicz 
Qziczerin, jego zastępca Litwinow z mał- 
eonką, członek kolegijum komisarjatu spraw 
zagr. Kopp z małżonką, dyrektorowie Sta- 
lin i Dmitrjewskij z małżonkami, szef pro- 
tokółu Florinskij, komisarz oświaty Łuna- 
jezarskij z małżonką i wielu innych. Korpus 
dyplomatyczny xn ambasadorami perskim, 
włoskim i francuskim na czele stawił się 
w pełnym składzie. Przyjęcie urozmai- 
tone wystęnami artystów baletu moskiew- 
skiego odbyło się w miłym i swobodnym 
nastroju, Po przyjęciu odbyły się tańce. 


Militaryzm sowiecki. 


W związku ze siódma rocznica isłnie- 
hia czerwonej armji odbyła się V- jak 
liż krótko donosiliśmy - w Moskwie na 
czerwonvm placu parada wojskowa, 
Jedenaście tysięcy wojska przedefilowało 
wadia stojącymi na stópniach mauzoleum 
enina Frunzem. Unszlichtem, Budiennym. 
Kamieniewym, Bubowem i przedstawicie- 
ami centralnego komitetu Z. S., R. R. 
Przed rozpoczęciem przeglądu Frunze wy- 
głosił z konia dłuższe przemówienie, w 
ttórem podkreślił, iż w obecnej chwili 
tmagającego się naporu „państw imperjali- 
stycznych” na włościańsko-robotnicze pań» 
peo sowieckie, armia czerwóna winna 
rzvysotować sie do mawvch zwvciestw 


Rozpowszechniajcie 
-„Dzietnik Bydgoski"! 


dł 


nym (nauk kościelnych) uniwersytetów 
państwowych. 

2) We wszystkich djecezjach Kościół 
Katolicki posiadać będzie seminarja du- 
chowne, odpowiednio do prawa kanoni- 
cznego, któremi będzie kierować i w któ- 
rych będzie mianował nauczycieli. 

Dyplomy naukowe, wystawione przez 
wyższe seminarja, będą wystarcząły dla 
nauczania religji we wszystkich szko- 
łach powszechnych, za wyjątkiem szkół 
wyższych, 


Artykuł XIV. 


Dobra, należące do Kościoła, nie będą 
przedmiotem żadnego aktu prawnego, 
zmieniającego ich przeznaczenie, inaczej 
jak za zgodą władzy duchownej, z wyjąt- 
kiem wypadków, przewidzianych przez 
ustawy o wywłaszczeniu dla celów re- 
gulacji dróg przewozowych i rzek, obro- 
ny państwowej, oraz podobnych celów. 


Historja Jakich 


Poniżej podajemy wiadomość „Varso- 
vie,“ która podaną jest wprawdzie we for- 
mie dość niewinnej, ale ilustruje dosadnie. 
jak niesłychana samowola panuje na kre- 
sach w stosunku do tamtejszej ludności. 

Min. Oświaty rezpatruje sprawę zmiany 
języka wykładowego w publicznych szko- 
łach powszechnych, w województwach 
wschodnich, na podstawie podania, podpi- 
sanego przez większość opiekunów uczniów 
danej szkoły. Jak wiadomo, gminy woje- 
wództw wschodnich na podstawie rozpo- 
rządzenia tegoż ministerstwa z 7 stycznia 
r b..za stwierdzenie własnoręczności pod- 
pisu na deklaracjach osób, domagających 
się zmiany języka wykładowego pobierały 
od 1 do 2 z}. od każdego podpisu. W zwią- 
zku z tem Min. Spraw Wewn., wychodząc 
z założęnia, że bezpłatny obowiązek pow- 
szechnego nauczania jest zawarowany w 


TRASE ZWOWTERWE 


S. O. S. — jest sygnałem tonących 
okrętów. Skrót oznacza angielskie 
„Save our seals!“ (Ratujcie nasze 
dusze!). 

Zatonięcie okrętu posłużyło za tło do 
wstrząsającego dramatu, który pod ty- 
tułem: „Wyspa łez“ wyświetlają z wiel- 
kiem powodzeniem w Kristalu. 

ETE I TETRI PORTE DE OAZY ATOMY AEE TONE WZOZE| 


Grabski poważnie chory, 


Warszawa, 25. 2. (Tel. wł) W dniu 
dzisiejszym zachorował ponownie pre- 
mjer Grabski, wobec czego wszystkie po- 
słuchania zostały odwołane. 


m kotła bałkańskiego, 


Warszawa, 25. 2. (Tel. wł.) Z Belgra- 
du donoszą, że między Jugosławją a Gre- 
cją zawarty został układ obronny prze- 
ciwko Turcji Układ ten popiera Anglja 
i uważa, że przyczyni on się do utrzy 
La pg równowagi politycznej na Bałka- 
nach. SH 


Założycię! największej organizacji 
terorystycznej — zmarł, 


Nowy Jork, 23. 2. (PAT) Założyciel 
ku-klux-klanu, William Simons, zmarł 
w następstwie wypadku automobilo- 
wego. 


Sowiety a długi carskie. 
Oświadczenie Krasina, 


„Gazeta Warszawska" donosi: W cza- 
sie ostatniego pobytu w Petersbureu o- 
świadczył Krasin, że w najbliższych dniach 
odjeżdża x ekspertami do Paryża, celem 
zbadania francuskich materjałów cyfrowych 
w sprawie długów carskich i zakomuniko- 
wania rządowi francuskiemu kontrpropozy. 
cji sowieckich. Rząd Sowietów odrzuca 
prawne uznanie długów carskich, jednakże 
jest gotów z wielkiemi grupami właścicieli 
rosyjskich papierów wartościowych zawrzeć 
umowę, polegającą na znacznem zmniejsze- 
niu sumy długów. W ten sposób zmniej- 
szone długi byłyby spłacane na podstawie 
dużych i długoterminowych kredytów. 


+ 


Jak na Kresach jupi sie chłopów. 
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Artykuł XV. 


Duchowni, ich dobra oraz dobra osóh 
prawnych kościelnych i zakonnych bę- 
dą podlegać opodatkowaniu narówni 4 
osobami i dobrami obywateli Rzeczypo- 
spolitej oraz osób prawnych świeckich, 
z wyjątkiem wszakże budynków, poświę: 
conych służbie bożej, seminarjów du- 
chownych, domów przygotowawczych 
dla zakonników i zakonnie, domów mie- 
szkalnych zakonników i zakonnic, skła- 
dający śluby ubóstwa, oraz dóbr i tytu= 
łów prawnych. których dochody są prze- 
znaczone na cele kultu religijnego i nig 
przyczyniają się do dochodów osobistych 
beneficjarjuszów. Pomieszczenie bisku: 
pów i duchowieństwa parafjalnego, ora? 


W każdym razie przeznaczenie nierucho- 
mości i ruchomości, poświęconych wy- 
łącznie dla służby bożej,, jako to: kościo- 
łów, przedmiotów, służących do nabożeń- 
stwa i t. p., nie będzie mogło być zmie- 
nione bez uprzedniego pozbawienia ich 
przez kompetentną władzę kościelną ich 
charakieru rzeczy poświęconych. 


Żadna budowa, przemiana lub restau- 
racja kościołów i kaplic nie będzie doko- 
nywana inaczej, jak tylko zgodnie z 
technicznymi i artystycznymi przepisa- 
mi ustaw, dotyczacych budowy gmachów 
i konserwacji zabytków. 


W każdej djecezji utworzoną będzie 
komisja, mianowana przez biskupa w 
porozumieniu z kompetentnym mini-| ich lokale urzędowe, będą traktowana 
strem, dla ochrony w kościołach i loka- przez skarb narówni z pomieszczeniami 
lach . kościelnych starożytności, dzieł | nrzędowemi funkcjonarjuszów i lokala 
sztuki, dokumentów archiwalnych i rę- mi instytucyj państwowych. 
kopisów, posiadających wartość history- í Ą 

(Ciąg dalszy nastąpi) 


ezną lub artystyczną. 
E ŚWIATA. 


(Każdy Anglik lotnikiem, — Rosja kus 
puje złoto. — Widmo nieurodzaju w Roe 
sji, — W Spitzbergu lody ustąpiły.) 


„Wojskowi utrzymują, że przyszła 
wojna będzie się rozgrywała w powie- 
trzu i że wskutek tego ten naród będzie 
miał pierwszeństwo nad innymi, który 
będzie miał najwięcej lotników. Owóż 
Anglja powzięła zamiar przekształcić 
wszystkich mężczyzn w lotników. Przy 
pomocy rządu założono w Londynie 
„Licht Aeroplane Club“ (Lekki Klub lot- 
niczy), w którym każdy młodzieniec, ma» 
jący skończonych lat 16, może uczyć się 
lotnictwa. Na zakupienie maszyn rząd 
dał klubowi 2000 funtów (49.000 złp.) i 
przyznał roczną subwencję w wysokości 
500 funtów. Nadto za każdego członka 
klubu, który zda przed rządową komisją 
egzamin na pilota, rząd będzie klubowi 
wypłacał 10 funtów. Młodzieniec, zgła-» 
szający się do klubu, nie potrzebuje zra- 
zu nic płacić, dopiero po kilku tygod- 
niach nauki, gdy nabiera ochoty do lot= 
nictwa, gdy pokocha ten zawód, który, 
podobno jest pełen niewysłowionych roz» 
koszy, wpłaca trzy gwineje (około 30 złp.) 
na poczet swej należności, która wyno- 
sić będzie za całą naukę i za wszystkie 
egzamina tylko 15 funtów (360 złp.). 
Otrzyma wtedy dyplom, który mu da 
prawo jeżdżenia w aeroplanie po całej 
Anglji i nadto wożenia pasażerów, co 
może dać grube dochody. Jeżeli zaś 
zechce wstąpić jako pilot do służby rzą- 
dowej, to ma juź zapewnioną przyszłość 
i dla siebie i dla swojej żony i dzieci. 

* 

kosja skupuje złoto. Przed paru ty- 
godniami sprowadziła z Ameryki w szta- 
bach złota za 3.520.000 dolarów, a tydzień 
temu za £,400.000 dolarów. Oczywiście 
złoto to, sprowadzane w sztabach, prze- 
znaczone jest chybą na wykuwanie zło 
tych czerwieńców. 


Tymczasem ze wszystkich okolic Ro- 
sji donoszą o groźbie głodu. We wszyst- 
kich tych gubernjach południowej Rosji, 
w których przy łagodnej tegorocznej zi- 
mie śniegi już poschodziły, okazała się 
ruń bardzo licha. I tak np. na południe 
od Charkowa, trzeba będzie oziminę 
przeorać i zasiać jarem zbożem. bo albo 
myszy wszystko zjadły, albo zasiane zbo» 
że pod śniegiem wyprzało. 


Jako meteorologiczną osobliwość za- 
pisać wypada, że Spitzbergen jest już od 
połowy lutego wolny od lodów. Wszyst- 
kie porty jego są już otwarte, a statki 


TEA 


zapewne wieje, 


Konstytucji a pobieranie wspomnianych opłat 
godzi niemal wyłącznie w ubogą ludność, 
rozesłano okólnik do województw wsceho- 
deich (Lwów, Stanisławów, Tarnopol, Wilno, 
Łuek, Brześć, Nowogródek i Białystok), w 
którym znosi pobieranie tych opłat, gdyż 
stwierdzanie podpisów takich jest obowią- 
zkiem służbowym gminy, a więc za czyn- 
ność tę pobierać opłat nie można. 

Kwintesencja całej sprawy jest ta, że 
gdy ludność na kresach wnosi do władz 
zbiorową petycję w jakiejś sprawie, to wójt 
kresowy za każdy podpis na petycji żąda 
l do Zzł, A ponieważ różne petycie (z na- 
tury rzeczy!) są tam na porządku dziennym. 
więc można sobie wyobrazić, ile panowie 
wójtowie zarabiają pieniędzy. Nie dziw, 
żę ludność w pewnych okolicznościach woli 
Muchę niż pana wójta! 


mozna amo 


Nie szukać na Saksach, 
zarobku! st 


Nędza polskich robotników 
— emigrantów. 


Robotnicy polscy seżonowł znśleźlł sie 
w Stralsundzie w  trasvicznej sytuacji, 
Znajdują się tam wielkie ilości robotników, 
w tem rodziny z niemowiętami, szukający 
przytulku w słomianych szopach į pustych 
gumnach, stojących w polu. Są to skutki 
wygnanią z nastaniem zimy robotników 
tych przez Niemców, właścicieli folwarków 
na Pomorzu niemieckim, 

Szczegóły te podaje pismo niemieckie 
„Sdchsiche Staatszeitunę', które oburza 
się na postępowanie „junkrów pomorskich“ 
nie troszczących się o danie utrzymania 
zatrudnionym u nich robotnikom na czas 
wolnych od robót polowych, ani też nie 
postarali się o odesłanie ich do domu. 
Artykuł ten zamieszczony w urzędowym 
organie rządu saskiego powinien być o- 
strzeżeniem dia wszystkich, którzy pomimo 
nięuregulowania opieki i odpowiedniego 
traktowania robotników polskich zamierza” 
ją emigrować do Niemiec. 


PATI 


O 


Duchowieństwo przeciw oszczercom. 


Konferencja Związku Kapłanów „Unitas“, 
oraz księży prezesów okręgowych obradowała 
z udziałem 43 uczestników (w tem 2 delegatów 
Pomorza) w piątek, 6 bm. w Poznaniu. 

W. sprawie świąt, zwłaszcza Matki Boskiej 
Gromnicznej wysłano telegram do Rady Mini-- 
strów, z oświadczeniem się przeciw zniesieniu. 
Oprócz tego przyjęta została rezolucija, stwier- 
dzająca, że wierni wszystkich warstw społecz- 
nych wypowiedzieli się jasno, nie bacząc na stra- 
ty materjalnę, za utrzymaniem świeta Matki Bo- 
skiej Gromnicznej, domagając się jako wyborcy 
od swoich posłów, żeby przeprowadzili przywró- 
cenie świąt, 

Wobec faktu, że uroczyste nabożeństwa miały 
się dawnym zwyczajem w zniesione święta i na- 
dal odbywać, a proboszezowie mają obowiązek 
msze św. w te dnie ofiarowywać za parafian 
i nie mogą przyjmować ofiar na intencje pry- 
watne, piętnuje konferencja, jako pospolite o. 
szczerstwa insynuację, jakoby księża, dla u- 
mniejszenia swej pracy, o pomnożenie docha- 
dów popierali zniesienie świąt. 

Na drugiem miejscu zajmowała się konfe- 
rencja pewnemi zagadnieniami natury materjal- 
nej, wynikającemi z konkordatu między Polską 
a Stolicą świętą, - 


znalazły, wysłały telegrafem bez drutu 
wiadomość do Oslo (dawniej Chrystja- 
nji), wzywając myśliwych na białe niedź: 
wiedzie, żeby się Spieszyli z wyprawą na 
polowanie, bo ich:zwierzyna ruszy nie 
bawem do północnego bieguna. 


Rebetnicy iRobetnice 

firmy „Kabel Polski", 

W niedzielę, dnia 1-go marca rb 
głosujemy solidarnie 


ni listę 3 Kałdowski. 


norweskie, które się tam przypadkowa . 
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Kartka 

| z dziejów Bydgoszczy. 

4 uN. 

| Tymczasem napór nieoficjalnego rzą- 

| du niemieckiego z pod znaku trzech lite” 
dawał się pozbawionej własnego gma- 

chu Polonji bydgoskiej coraz więcej we 

À znaki. Steroryzowan* przez fanatyków i 

zagrożeni bojkotem niemieccy właści- 


| ciele lokali, poczęr polskim  towarzy- 
stwom nietylko odmawiać swych sal na 
zabawy, ale nawet wprost wypowiadać 
zajmowane dotąd od lat lokale na zebra- 
F nia. Zdawało się na chwilę, że wobec 
| grożącego niebezpieczeństwa wyrzucenia 
polskich towarzystw na bruk ustać bę- 
dzie musiał zupełnie cały ruch towarzy- 
ski i umysłowy bydgoskiej Pelonji. Ale 
i wtenczas, w chwili tej najkrytyczniej- 
szej dla życia polskiego, nie zapomniała 
Opatrzność o swym wiernym "udzie. 
W tym mnie więcej czasie . siedlił się 
jako lekarz śp. Emil Warmiński (junjor). 
Młodzieniaszek ten dwudziestokilkuletni 


b był pewnego rodzaju fenomenem. Po- 
| chodził wprawdzie z polskiej rodziny u- 
rzędniczej (ojciec był sekretarzem sądo- 

N | "wym), ale jeszcze jako akademik był co- 
h najmniej zupełnie obojętnym na walkę 
żywiołu polskiego w Niemczech i kon- 

| taktu szukał nie z kosmopolitami Pola- 
al kami, lecz z Niemcami, 3 rtórymi go 
z łączyła przynależność do .„Burschen- 
m schaft“. Dopiero wyklad prof. uniwersy- 
x | tetu berlińskiego, Floetzscha e powsta- 
! niu listopadowem z 1830 r., w którym to 
i prof. Hoetzsch pozwolił sobie na stron- 
y niczą krytykę narodu polskiegw. obudził 
U w nim ducha polskiego. Zademonstro- 


U wawszy z kilkoma kolegami przeciw nie- 
słusznej krytyce, odebrał consilium abe- 
mndi i musiał studja ukończyć w Ba- 
| denji. 

| Osiedliwszy się w Bydgoszczy jako 
lekarz, zadokumentował zgóry przyna- 
leżność swą do narodowości polskiej, u- 
miesztzając na domu inblie z napisem 
polskim „lekarz praktyczny”. Czyn ten 
był naówczas dowodem nadzwyczajnej 
odwagi. gdyż dotąd nikt z Polaków byd- 
gonkich na coś podobnego się nie miobyl 
To też napis ten kłuł w oczy fanntycw 
nych uczniaków, którzy prawdziwe ataki 
na tablicę urządzali, tak, że wkońcu 
zmuszony był ją umieścić na balkonie 
pierwszego piętra, aby ją uchronić od 
ciągłego demolowania. 

Polski ten napis dał humoryście ka- 
baretowemu z ówczesnej „Concordji” 
(późniejsze „Trocadero*) asumpt do za- 
bawienia publiczności wesołą piosenką, 
której refrain brzmiał: 


„In Bromberg ist Cholcra, 
Ist denn kein „lekarz“ da?“ 


hin a a a aT a a a aaa a 
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Medycyna nie była dla niego celem 
życia, lecz środkiem do celu, który sobie 
postawił, to też będąc materjalnie zabez- 


KOP PEETA AAIEN A 


EAU maa: 


JERZY BRAUN, 


| kiecy- księżyc amera. 


4 


6 


(Ciag dalszy) 


Elen jest najpiękniejsza ze wszyst- 
kich dziewic, jakie wydało dobre, twór- 
cze życie, Elen jest światłem i miłością 
i pieśnią deszczów porannych. Elen jest 
wszystkiem, co człowiek nazywa szczę- 
ściem. 

Nabu ją kocha... 

i Wóz zatrzymał się przed bramą pała- 
cu kapiana Rzeżbione podwoje otwarły 
się powoli, ukazując we wznoszącej się 
łagodnie perspektywie biale, lśniące, 
marmurowe schody. 4 

Nabu krzyknął radośnie. 

Tam, wgórze, na jednem z najwyż- 
szych stopni ta oszałamiająca czarem i 

dziwem posłać... to Eien. 

| Pobiegł chyżo ku niej, przestępując 
| po dwa i trzy stopnie naraz. Stanąl 
przed nią roześmiany, z płonącą źrenicą, 
młody — jak bóg. jak syn Słońca złoty. 

— Kocham ciebie, Powracaj prędko... 
j zabierz mnie... dla siebie... na zawsze! 

— Elen! 

Znikła Odfrunęła, jak ptak. Tylko 
drgały jeszcze leciutko trącone jej pler- 
Bią gałazki krzewów kwiatowej alei. 

Wiele szalonych,  rozśpiewanych 
dzwonów huczało w głowie Nabu, gdy 
szedł ku drzwiom pałacowych komnat. 

Zanim otwarł drzwi sali zgromadzeń, 
uspokoil siią woli wzburzone nerwy i za- 


A 


s a m e 


pieczony z prawdziwie młodzieńczym 
entuzjazmem poświęcił się umiłowanej 
ponad wszystko pracy społecznej. Do tej 
pracy był zresztą. jak rzadko kto, pre- 
dysponowany. Głównem zadaniem jego 
życia stało się stworzenie wspólnego o- 
gniska dla bydgoskiej Polonji, własnego 
domu z obszerną sala na publiczne ze- 
brania i zabawy. 

Myśl, rzucona przez niego, znalazła, 
oddźwięk w sercach jego towarzyszy 
pracy i znalazła wkońcu swą realizację 
przez założenie Spółki budewlanej „Dom 
Pelski*. Zbiorowemi siłami wykupiono 
z rak niemieckich realność przy ulicy 
Jagiellońskiej i Gamma (obecnie dra E- 
mila Warmińskiego) i stworzono nare- 
szcie dla tułających się pc całej Bydgo- 
szczy i narażonych na różne niedogodno- 
ści towarzystw polskich przytulisko. w 
którem pod własnym już dachem mogły 
dalej zbożnie pracować i budować ojczy- 
sty gmach narazie tylko w sercach 
swych członków. 

Czyn ten doniosły pozcstanie na wieki 
niezaprzeczoną zashigą dra Warmiń- 
skiego. tem więcej uznania godną, że po- 
lotowi duszy jego stawiał nieprzezwycię- 
żone zapory organizm trawiony bezna- 
dziejną chorobą, która też położyć miała 
kres doczesny młodemu życiu. Umarł w 
Poznaniu, a zwłokom jego, przewiezio- 
nym stamtąd. towarzyszyły na miejsce 
wiecznego spoczynku na starym cmen- 
tarzu niezliczone rzesze ludu roboczego, 
którego był opiekunem. 

Ale ponieważ i na słońcu sa piamy, 
tak ; działalność śp. Emila nie była bez 
błędów które mogłyby byly poważnie 
wstrząsnąć gmachem narodowej solidar- 
ności. Zamiary jego były bezsprzecznie 
najsziachetniejsze i wypływały z goracej 
miłości Ojczyzny ale zbyt radykalny kie- 
runsk lego pracy, dążącej do podporząd- | 
kowania wszystkiego wyłącznie intere- 
som tylko jednej, jakkolwiek najtieaniej. | 
szej warstwy społecznej, nie prowadził 
do celu. 

Nie wiem, 


TEROD ZESZYT ENG 


w jakim kierunku umysł; 


PETE 


DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 26. 2. 1925. 
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śp. dra Emila byłby się rozwinął, gdyby 
mu Opatrzność była pozwoliła żyć dłu- 
żej, możeby podług dzisiejszej termino- 
logji politycznej został wyznawcą obozu 
t. zw. lewicowego, a możeby zresztą za- 
wczasu był poddał poglady swoje rewizji 
w kierunku zrównoważenia i wyrówna- 
nia sprzecznych (choć tyłko pozornie) 
postulatów poszczególnych warstw spo- 
łecznych. 

W każdym jednak razie ideologja je- 


„go, zabarwiona cokolwiek na lewo, wy- 


pływała z czystych zupełnie pobudek i 
można ja wytłumaczyć młodzieńczym 
temperamentem, gdyż młodość zawsze 
i wszędzie hołduje poglądom skrajnym 
Zrównoważenie przychodzi zazwyczaj w 
późniejszym wieku, gdy doświadczenia 
życiowe same zażądają krytycznej oceny 
własnych czynów. $ 

To też śp. dr. Emil Warmiński, który 
jak meteor ukazał się na chwilę i zgasł 
przedwcześnie, pozostanie na zawsze 
świetlaną postacią w dziejach polskiej 
Bydgoszczy z czasów niemieckich. 

Przy ogromie pracy społecznej, szar- 
piacej wątły jego organizm. obok prak- 
tyki lekarskiej, uprawianej bezintere- 
sownie w kołach najbiedniejszych. miał 
czas i na publicystykę. 


* » Wielki „proletariusz". 


Jeden z głównych  „sowietników” 
bolszewickich, obecnie „ambasador“ w 
Paryżu, Krasin (ożeniony z żydówkąa), . 
był przed wojna jednym z dyrektorów, 
wielkich zakładów przemysłowych — 
„Siemens i Halske* w Berlinie. 


Zyskał on tam miano  „robotniko- 
żercy”, bo pomiędzy innemi projektami 
przedstawił projekt utworzenia „czar- 
nej listy robotników*, co jednakże da 
skutku nie doszło. Nie przeszkodziła 
mu to zostać wielkim „proletarjuszem', 
W praktyce wielka finansjera i komus 
nizm to dwie ręce tego samego potwora 
i „ręka rękę myje“. 


Wstrętna spekulacja. 


Lichwiarze zabijaja w zarodku budzący 
się rack budowlany. 


Po pierwszych konferencjach w 
sprawie ożywienia ruchu budowlanego, 
już podwyższone zostały ceny niekto- 
rych materjałów budowlanych. A więc 
cena 1 mtr. kw, szkła szybowego sko- 
czyła z 2,40 zł. na 4 zł., 1000 sztuk cegiej 


Dowodzi tego | z 40 zł. na 62 zł. Powody tak znacznej 


dziełkoe pod tytułem „Patogencza wy- zwyżki cen na podstawowe materjały są 


zyska”, ocenione przychylnie przez oby- 
dwa najpoczytniejsze pisma tutejszej 
dzielnicy, „Dziennik*i „Kurjera Poznań- 
skiego”. 

Odszedł przedwcześnie, zapatrzony w 
swój ideał wolnej Polski, niestety tak 
niepodobny do tego, na co oczy nasze 
patrzą, y 

Niechaj zatem ram szczęśliwszym od 
niego. którym dane hyło doczekać zmar- 
twychwstania Ojczyzny, pamięć tego 
niezłomnego Folaka będzie bodźcem do 
dalszej pracy nad trwałem ufundowa- 
niem ojczystego gmachu niechaj symho- 
liczne barwy sztandaru narodowego, biel 
i czerwień — czystość poczynań |] miłość 


| wzajemna — bedą drogowskazem w dro- 


dze ku lepszej przyszłości. Alt. 


- Koniec świata odłeżonył 


Z powodu kryzysu mieszkaniowego na Innych planetach. 


W Ameryce istnieje sakta adwentystów. 
Co pewien czas sekta ta opłasza, ża tego 
a tego dnia nastąpi konies świata. Ostatni 

wielki" konies świata miał nastąpić praed 
laty 30. 
Obecnie „katastrofa“ napowiedziana była 


Wielu esłonków sekty, więcej nerwo- 
wych od proroka, mia chciało patrzeć, jak 
świat mię będzie napadal i popełuiło samo- 
bójstwa. W Olevoland siedem mlodych 
dsiewsayn edwbralo sobie życie. 

Kiedy nastąpił dzień 8 lutego, a świat 


ną noc z & na 7 lutego. Na kilka dni przed- | po siarstnu stał na swojem miejscu, oficjalny 
tem „prorok“ sekty, Robert Reidt, żywi! | komunikat adwentystów ogłosił, że koniec 
swoją żonę i dzieci wyiącznis marchwią | świata został odłożony na parę tygodni. 
i ezystą wodą, s to dlatego, aby w starie | gdyż Pan Bóg musi przygotować na innych 
„czystym" mogli przejść na tamten Świat | planetach miejsce dla dusz, które mają 
(Podobno sam raczył się whisky i winem) | opuścić ziemię Widocznie panuje tam także 
W krytyczny wieczór wysłuchał radjo-kon- | kryzys mieszkaniowy, skoro potrzeba do- 
certu, wyjrzał przez okno, czy na niebie | piero rekwizycji, aby pomieścić nowych 
niema specjalnych znaków, a nie nie gau- i lokatorów z ziemi. 

ważywszy, położył się spać. 


a WETNIETA S sę 


hamował przemocą wartką powódź tny-| rzec — opuścisz nasze miasto i udasz si 
Śli, zalewającą inu mózg pod czaszką. na południe do swoich wojsk, aby tam 
Wszedł. spełnić sumiennie swój obowiazek wo- 
_+— Oto jest Nabu — rzekł wtedy ka- | dza... Ale to nie wszysiko, Nabu. 
płan Sar. f — Cóż tedy jeszcze czynić. mi wypa- 
— Czekaliśmy — rzekli chórem pozo- | da? — zapytał spokojnie Nabu. 
stali. , | — Oto, co uchwalił Rząd Królestwa 
Byto ich siedmnastu. Kapłan Sar| Asaras. Oto, co postanowił król jego: 
ośmnastym był pomiędzy nimi. Ponieważ podczas nieobecności naczel- 
Na wezwanie prezesa rady, kapłana | neg wodza Nabu, wewnątrz kraju zajść 
Sar, Nabu usiadł. mogą nieprzewidziane wypadki, ponie- 
— Posłuchaj mnie uważnie, Nabu — | waż ludzie wtajemniczeni w organizację 
ozwał się Sar uroczyście. — Jesteś pod- | państwa i jego gospodarstwo techniczne 
porą tronu i obrońcą bytu ludzi Asaras, | zginąć mogą, czyto na skutek zamachu 
których oczy zwrócone są na ciebie. Los | licznych wrogów ukrywających się 
obdarzył cię genialnym talentem wodza | wśród ludności stolicy, czyto na skutek 
i jak dotąd, żadnym błędem, żadnem| katastrofy kosmicznej (trzęsienie ziemi, 
niedbalstwern nie splamiłeś tej wielkiej j lub grożący wybuch wulkanu Abra) — 
sławy. W ślad za tobą szło zawsze i| naczelny wódz Nabu otrzymuje przywi- 
wszędzie zwycięstwo. Dlatego król Ar-;j lej dyktatury i objąć może jedyną i nie- 
Aras i ja i Przyboczna Rada Wojenna, | ograniczoną władzę — powracając z linji 
postanowiliśmy oddać w twoje wytrawne | bojowej do kraju. Dla ułatwienia mu 
dłonie naczelne dowództwo całej linji! zadania, dla zorjentowania go w rozlicz- 
bojowej. Rada Wojenna zaznajomiła się; nych dziedzinach czekającej go pracy, 
ze sytuacją obecną, nie tajac żadnych | dla ukazania mu w całej pełni odpowie- 
szczegółów, które mogłyby ci być uży-| dzialności, jaka na nim zaciążyć może — 
teczne dla obmyślenia akcji bojowej, a-| postanowiono zaznajomić go z całą ma- 
byś jak najskuteczniej przeciwdziałać | szyna organizacyjną królestwa. Wielki 
mógł wściekłym, obłakanym atakom na-| Inżynier Amar-At uda się razem z na- 
szych wrogów. Wszelkie środki, jakie; czelnym wodzem Nabu na terytorjum 
państwo Asaras ma do rozporządzenia, | zakładów państwowych na północ od 
oddano do twojej dyspozycji Przygoto- | miasta Asar i objaśni mu wszystko, nie 
wałeś plan kampanji, który został przy-| pomijajac, ani nie zatajając żadnych 
jęty do wiadomości i zatwierdzony. Czy | Szczegółów... 
tak jest, Nabu? — Sława królowi Ar-Aras — odpo- 
— Tak. Wszystko to, co powiedziałeś | wiedział, kłaniając się Nabu. 
panie, w zupełności zgadza się z prawdą. 
— Za chwilę — ciągnął dalej sta-! słów parę. Ty wiesz, Nabu, że wcine ka- 
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zupełnie nieznane. 


Spekulacja monetami srebrnemi. 


W pewmych częściach województw 
wschodnich, zamieszkałych przez lud: 
ność o niskim poziomie kulturalnym, 
zanotowano ostatnio wypadki spekulas 
cji poiskiemi monetami srebrnemi. Lud- 
ność kupuje monety srebrne, płacąc za 
nie papierowemi pienigdzmi w wyż- 
szym stosunku. Fakt ten jest wywoła» 
ny niewątpliwie slabem  nasyceniem 
rynku monetami srebrnemi. Ale długa 
trwać to nie będzie, ponieważ co tygod:. 
nia przybywają z Anelji transporty mo«* 
net srebrnych po ! 200000 sztuk, co po- 
zwoli na rychłe stosunkowo wycofarię 
pieniędzy papierowych. 


Zmiana waluty w Austrii 
Szylingi mias? koron. 


Austrjacki Bank Narodowy przecho 
dzi z dniem 1 marca do waluty szylingo»- 
wej. Wszystkie rachunki będą prowawi 
dzone w tej walucie, Za przykładem 
Banku Narodowego póldę też wszyśsta 
kie inne banki nustrjackie i w ten 
sposób położony będzie koniec rachum 
kom w koronach. 


omy eie maa ŻY, 


FSenZeigyg ruituralny człowiek czyta „Przegląd 
Światowy" najtańsze fustrowane czasopisma 
w Polsce. Prenumerata kwarta na 2 zł, półroczne 
4 zł roczna z premiami ksiązkowemi) 8 złotych. 
Wszelkie korespondencje i prenumeraty orzesvłać 
ood adres.: Skrzynka poczt. 135 Warszawa. (4664 
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pian Sar uważa za zło i nieszczęście i 
przekleństwo. Teraz jednak, gdy nasza 
linja obronna się chwieje, a hordy na- 
jeźdźców zagrażają bytowi królestwa, 
należy wytężyć wszystkie siły dla od. 
parcia wroga od granie. Rezerwy stoją 
nienaruszone.  Czterysta tysięcy ludzi 
czeka poza linją bojową na twoje roze 
kazy. Skończyłem, 

-— Proszę re mną — odezwał się 
Wielki Inżynier Amar-At, podając dłoń 
Nabu. 

I wyszli... 


—0 — 


Nabu wiedział o tem dobrze, że na pół- 
noc od miasta Asar rozpościerały się na“ 
ogromnej przestrzeni zakłady techniczne 
pahstwa Asaras, drugie potężne miasto, 
którego rozmiary przewyższały jeszcze 
wielkością czteromiljonową stolicę. 

Wiedział © tem tak dobrze, jak i wszy- 
scy, widział nawet zbliska niektóre z ob- 
jektów wojskowych, nie interesował się 
jednak, jako wódz i żołnierz szczegółami 
technicznymi tych niezliczonych war- 
sztatów. On czuwał nad arraja, a prze- 
dewszystkiem nad jej sprawnością bojo- 
wą, nad reszta czuwać miał rząd i Nabu 
nie pytał się nigdy, kto i jak gospodarzy 
w tem królestwie sił kolosalnych i dzi- 
wów. 

Teraz dopiero, gdy wraz z doświad- 
czonym Swoim przewodnikiem inżynie- 
rem Amar-Att zagłębił się w tę krainę 
„elekirycznych cudów, oczy jego i mózg 
olśnił i przytłoczył ogrom tej pracującej 


— Na zakończenie dodam jeszcze | Ze straszliwą dokładnością machiny. 


(Ciąg dalszy nastąpi) ~- 
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Str. 4. 


Oszczędnością i pracą 


dzisiaj ludzie tracą. 


Doznawszy w życiu mojem najwię- 
tej może przykrości, a nawet ciosów od 
ludzi, którym dobrze czyniłem, uważam. 
niewdzięczność za jeden z najcięższych 
grzechów ludzkich i dlatego staram się 
być wdzięczny zą każdą okazaną mi 
przychylność, za każde dobre słowo, za 
każdą dobrą radę. Dlatego też czuję się 
w obowiązku złożyć publiczne podzięko- 
wanie Bankowi dla handlu i przemysłu 
w Warszawie. 

Z Bankiem tym nie miałem nietylko 
żadnych stosunków serdecznych, przy- 
jacielskich, ale, o ile mi się zdaje. nie 
zawarłem z nim nigdy nietylko bliższej, 
ale nawet majdalszej znajomości. Je- 
stem dla niego zupełnie obcy, zupełnie 
mu obojętny. Miałby prawo zatem nie 
wiedzieć całkiem o mojem istnieniu, a 
tem więcej nie ma najmniejszego obo- 
wiązku troszczyć się o moje powodze- 
nie, o przyszłość moją i mojej rodziny, 
o moje sprawowanie się, o całość moje- 
go mienia, o mój stosunek do społeczeń- 
stwa, wreszcie o to, abym zasłużył sobie 
na miano dobrego obywatela, A jednak 
w ciągu ostatniego tygodnia Bank ten 
dał mi trzykrotnie dowody, że o to wszy» 
stko się troszczy. Tym objawem sym- 
patji czuję się do głębi wzruszony. 

Jeżeli myślicie szanowni czytelnicy, 
że przyznał mi jakie stypendjum, jaką 
zapomogę, że udzielił mi wydatniejszej 
pożyczki na rozszerzenie mego warsz- 
tatu pogadunkowego — to jesteście w 
błędzie. Tego rodzaju banalny sposób 
przyjścia komu z pomocą już się prze- 
starzał, jest niesmaczny, nieraz przy- 
kry, ubliżający dla obdarzonego. 

Dlatego to zapewne rząd i sejm od 
pięciu lat się wahają czy przyznać eme- 
ryturę zasłużonym pracownikom na po- 
lu literatury, jak to czynią Czesi, Duń- 
czycy i inne narody mało kulturalne — 
rząd i sejm poprostu obawiają się, aby 
nie obrazić zasłużonych i dlatego eme- 
ryturę zastępują dobrą radą: pomyślcie 
sami o sobie! A ponieważ dobra rada 
dukata warta, więc też i Bank, idąc za 
przykładem z góry, zamiast złota udzie- 
lił mi cząstkę ze skarbów swego do- 
świadczenła. 

A uczynił to bardzo delikatnie, bo nie 
wprost, ale za pośrednictwem  dzienni- 
ków. Przy trzech dziennikach otrzy. 
małem od niego rodzaj „listu otwarte- 
go', serdecznego wezwania zatytułowa» 
nego: „Dziesięcioro przykażań oszczę: 
dności”. 

W pierwszym przykazaniu Bank ra- 
dzi mi: „Oszczędzaj zawsze i wszędzie 
przy każdej sposobności”. W drugiem 
krótko i uroczyście do mnie przemawia: 
„Nie rób długów (ciekawym coby Bank 
robił, gdyby ludzie długów nie robili), 
W trzeciem troskliwy o moją konduitę 
radzi mi serdecznie: „Po otrzymaniu za- 
tobku, zamiast iść z kolegami do restau- 
racji (kto u licha doniósł Bankowi, że 
ja po otrzymaniu zarobku chodzę z ko- 
legami do restauracji -— bo ja sam o 
tem nic nie wiem) zaprowadzić ich do 
Banku dla handlu i przemysłu w War- 
szawie i złóż tam pieniądze, które mia- 
łeś przejeść i przepić (no, przyznam się, 
żę w ten sposób przemawiać, jest nieco 
niegrzecznie) i namów kolegów, aby u- 
czynili to samo“, Czwarte przykazanie 
brzmi: „Nie trzymaj pieniędzy w domu, 
bo ci złodziej ukraść, a ogień zniszczyć 
może”, (nawiasem mówiąc złodziej nie 
wie czy ja mam pieniądze, a wie dobrze, 
że je banki posiadają — co zaś do ognia, 
to ten i banków nie oszczędza. Przyka- 
zania piąte do siódmego zachęcają mnie 
abym nie zwlekał ze składaniem oszczę- 
dności w Banku dla handlu i przemy- 
słu w Warszawie i nie zapominał, że w 
nim jak na drożdżach rość one będą. 
W przykazaniu ósmem Bank troszczy 
się o moją starość („pamiętaj o swoich 
starych latach“) i oto abym miał „wła- 
sny dach nad glowa“ — obiecuje mi 
przeto własną kamienicę. ale o ilu pię- 
trach, nie powiada, Dziesiąte przykaza- 
nie brzmi: „Bądź dobrym ojcem rodzi. 
ny“ it. d. — dziesiąte wreszcie: „Bądź 
dobrym okywatelem i oszczędnościami 


swojemi pomnażaj dobrobyt narodu"... 


I jak tu nie być wdzięcznym za te do- 
bre rady, za tę bezinteresowną troskli- 
wość o moje materjalne szczęście i mo- 


ralne zadowolenie, zwłaszcza, że Bank 
oświadcza, iż „ku wygodzie klas pracu- 
jących... biura jego są otwarte dla wkła- 
dców 4(!) również i wieczorem“. 

Nietylko przez samą wdzięczność dla 
Banku pragnąłbym być wieczorem 
wkładcą, Jedno mnie tylko w tym jego 
„liście otwartym“ razi, a mianowicie 
motto: Oszezędnością i pracą ludzie się 
bogacg". Widzę w niem  nieszczerość, 
nieprawdę, może tak było dawniej, mo- 
że tak będzie... jutro. Znam jednak set- 
ki ludzi, co szczerze pracowali i dopro- 
wadzali oszczędność do ostatnich granic 
a mimo to sa biedakami. Znam naod- 
wrót setki takich, co „gwizdali' na pra- 
cę i nigdy nie 'oszczędzali, byli niebies- 
kimi ptakami“, a dziś rozbijają się au- 
tami, urządzają huczne polowania w 
świężo nabytych dobrach, gromadzą 
zbiory sztuki w niedawno kupionych 
pałacach i kamienicach, spędzając zimę 
na Rivierze, a swę żony i półżony obsy- 
pują brylantami... 

O oszczędności przed jakim tygod- 
niem słyszałem dużo.. na chodniku, 
przed budynkiem, w którym miał się 
odbyć wykład na temat rozporządzenia 
prezydenta państwa o przerąchowaniu 
wierzytelności. SŚpóźniłem się nieco na 
niego i dowiedziałem się, że wykładu 
nie było. Zastałem tylko przed lokalem 
wykładowym  garstkę  „przerachowa- 
nych wierzytelnie* opowiadającą smut- 
ne dzieje swych... oszczędności. Co w 
tem gronie życzonoa p. min. Grabskiemu 
tego powtórzyć nie śmiem — gdyby tyl- 


-ko.tysiączna część tych życzeń ziściła 


się, to wyrósłby on na największego mę- 
czennika wieku XX i dziewiętnastu go 
poprzedzających, Najwięcej na „prze- 
rachowanie' była zawzięta „łagodna i 
cicha" płeć żeńska. „Straciłam wszyst- 
ko — użalałą się jedna z jej przedstawi- 
cielek — co ciężką pracą, odejmowaniem 
sobie od ust, uzbierałam dla dzieci. By- 
łabym idjotką, gdybym dziś grosz zła- 
many zaniosła do banku“. — „Ja — mó- 
wiła druga -— miałam trochę gotówki, 
za którą chciałam sobie na stare lata 
kupić mały domek z ogródkiem na 
przedmieściu, ale kiedy wyczytałam, że 
obowiążkiem patrjotycznym jest nabyć 
pożyczkę państwową, że nietylko w ten 
sposób stanę się godną miana dobrej o- 
bywatelki, ale i finansowo dobrze na 
tem wyjdę, bo ta pożyczka gwarantowa- 
na przez państwo to opoka, którą żaden 
dynamit nię wysadzi — byłam taka, nie 
wstydzę się powiedzieć, głupia, żem się 
dała złapać na tę fałszywą przynętę — 
a dziś mam co?“ — tu między dwa są- 
siednie wsadziła wielki palec prawej rę- 
ki. Inny „przerachowany wierzytelnie" 
opowiadał ile stracił na listach kredy- 
towych ziemskich, inny znowu jak go 
„wystrychnął' jasny pan dziedzię ob. 
dłużonego przed wojną, a dziś czystego 
jak łza majatku. Ktoś znowu przypom- 
niał sobie jak jakaś deputacja wierzy- 
cieli hipotecznych stanęła przed pew- 
nym dygnitarzem i kiedy wyraziła oba- 
wę, że bogaei dłużnicy opierając się na 
rozporządzeniu wypuszczą z kwitkiem 
swych wierzycieli, dygnitarz zauważył: 
„Ależ moi panowie, ludzie uczciwi nie 
będą korzystali z rozporządzenia i od- 
dadzą co winni" — stąd wniosęk logicz- 
ny: roporządzenie wydane zostało dla 
dobra nieuczciwych dłużników. 

Refrenem każdego takiego przemó- 
wienia było: głupi ten kto oszczędza, a 
jeszcze głupszy ten, co grosz zaoszczę» 
6 gą komu pożycza, lub odda do ban- 

u. 

Najmniej się skarżył jakiś jowialny 
ubogo odziany staruszek „Czego się 
państwo martwicie? — mówił z uśmie- 
chem. Bóg dał, Grabski wziął — oto i 
wszystko. Kiedy pewien żyd skarżąc 
się przed małomiasteczkowym „filozo- 
fem“ żydowskim na ciężkie życie, rzucił 
pytanie: poco ja się potrzebowałem uro- 
dzić? 4 filozof mu odpowiedział: „O eo 
ci chodzi? Byłeś próchnem i w proch 
się obrócisz -— będziesz więc czem byłeś 
— a zawsze przez ten czas ce żyjesz, tro- 
chę się najesz, trochę się napijesz, tro- 
chę się zabawisz, trechę się nakochasz 
=- i cóż za tem stracisz?“ Tak też i pań- 
stwo: byliscie przedtem goli, jesteście 
goli na nowo — a zawsze przez jakiś 


DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 26. z. 1925 


czas mieliście przyjemne złudzenie żeś- 
cie się czegoś dorobili... * 

„Mnie — ciągnął staruszek dalej — 
los nie usłał kwiatami życia. Nigdy się 
niczego nie dorobiłem, a podczas wojny 
„skapiałem* zupełnie. Całe szczęście, 
że posiadałem małą rentę w kwocie 1800 
koron rócznie, przyznaną mi z pewnej 
fundacji publicznej. Dopiero po wojnie 
w jakimś trzecim roku naszego zmar- 
twychwstania, dzięki oszczędności, po- 
czułem się panem jakichś 20 tysięcy 
marek, co znaczyło mniej więcej 350 
siejszych złotych. Pomyślałem sobie po 
co ten wielki „kapitał“ ma leżeć niepro- 
dukcyjnie, a więc trzecią część zostawi- 
łem w kieszeni, a dwie trzecie złożyłem 
w bogatej instytucji bankowej na 3 pro- 
cent. Potem znów nieco uzbierałem i 
za 10000 kupiłem 10 miljonówek, które 
przędstawiały wówczas wartość jakich 
dzisiejszych 200 złotych. Wreszcie trze- 
cie oszczędności umieściłem w pożyczce 
5 dolarowej — zapłaciłem za nią dzi- 
siejszych 150 złotych, Summa summa. 
rum moje kapitały wynosiły jakieś 600 
do 700 zł, 

Dziś proszę państwa, potężna insty- 
tucja bankowa chcę, ale nie może wy- 
płacić mi złożonego kapitału, ponieważ 
po przerachowaniu wynosi on pół gro- 
sza, a monety takiej niema. Renta mo- 
ja całoroczna po przerachowaniu przed- 
stawia wartość "4; grosza, wyraźnię je- 
dnej dwunastej grosza, to jest jednego 
ziarnka kawy, lub pieprzu. 

Za 10 miljonówek dostałem kawałek 
papieru obięcujący mi udział w pożycz- 
ce konwersyjnej, który podobno ma wy. 
nosić aż 20 złotych. Wreszcie za 30 do- 
larów wypłaconych na pożyczkę, mogę 
według kursu otrzymać coś koło 15 zło- 
tych. Jak widzicie państwo, ograbiony 
zostałem do szczętu — a jednak się nie 
skarżę, byle dobrze było ojczyźnie, Ale 
co do tego mam wątpliwości. Zabito kre 
dyi, a bez tego trudno o rozwój ekono- 
miczny. Dziś prawie nikt albo nie osz- 


Akademia Handlowa 
w Gdańsku. 


Dzięki ofiarności fabrykanta łódzkie- 
go p. E. Heimana, który własnym ko- 
sztem nabył. piękny budynek w Gdań- 
sku przy ul. Langgarten 80a, celem 
przeznaczenia go dla przyszłej Aka- 
demji Handlowej, powstaje nowa pla- 
cówka kulturalna o doniosłem znacze- 
niu ękonomiczno- społecznem. 

Szkoda tylko, że sprawa ta postępu- 
je naprzód żołwim krokiem, bo nawet 
obecnie po otrzymaniu formalnego ze- 
zwolenia Ligi Narodów nic nie słychać 
o organizacji tej tak ważnej instytucji 
naukowej. 

Hojny i wspaniałomyślny dar funda- 
tora winien zachęcić czynniki miaro- 
dajne, względnie organizacje społecz- 
no-gospodarczę, jak Stowarzyszenia 
Kupców do urzeczywistnienia szlachet- 
nych zamiarów fundatora. 

Największe trudności doby obecnej 
napotykane przy organizacji jakiejkol- 
wiek instytucji. są usunięte, ponieważ 
znajduje się wolny do dyspozycji budy- 
nek, w którym mieści się chwilowo 
Stowarzyszenie Handlowców Polskich 
w Gdańsku. j 

Powstają natomiast pewne trudno- 
ści organizacyjne, dobór rektora i ciala 
profesorskiego, co zadecyduje o pozio» 
mie i dalszym rozwoju tej instytucji. 

Piszący w artykule niniejszem chce 
na łamach prasy zaapelować do czynni- 
ków miarodajnych, względnie Stową- 
rzyszęń Kupieckich, celem jak najszyb- 
szego urzeczywistnienia tej tak ważnej 
placówki społecznej, 

Obecnie posiadamy wyższe uczelnie 
handlowe: Wyższą Szkołę Handlową w 
Warszawie i Akademję Handlową w 
Krakowie. Pierwsza o poziomie uni- 
wersytęckim w programie swym u- 
względnia  przedewszystkiem nauki 
ekonomiczno-prawne; druga natomiast 
— praktyczne umiejętności handlowę, 

„Akademja Handlowa w Gdańsku 
winną zająć stanowisko pośrednie t. j. 
przedewszystkiem zwrócić szczególna 
uwagę na praktyczne nanki handlowe 
i prócz tego dążyć do poziomu wyższej 
szkoły handlowej jako uczelnia o po- 
ziomie wyższym, 

Celem placówki tej winno być prak- 
tyczne wychowanie absolwentów pa 


czędza, albo nie składa w bankach, nie 
pożycza. Gorzko się uśmiałem, kiedy 
wyczytałem w telegramie o pomyślnym 
wpływie wkładek w 43,głównych ban. 
kach — wkładki te wynoszą aż 30 mil- 
jonów!! Niema się czem chwalić, ani 
do czego się przyznawać, bo to wstyd! 
A toż przed wojna w jednej bygoskiej 
Kasie Oszczędności było wkładek 
50 miljonów, a w r. 1913 obliczono w sa- 
mej Wielkopolsce wkładki oszczędno- 
ściowe na przeszło pół miljarda... 

„Źle jest, bardzo źle — kończył nara 
rator — ale nie trzeba się dać. Lekko- 
myślne przerachowanie wierzytelności 
podkopało kredyt i zaufanie. Ciężko 
będzie ten błąd naprawić. Ale — tak mi 
się zdaje — pesymizm nie jest usprawie:. 
dłiwiony, Dziś moneta nasza stoi dos 
brze i co do mnie gdyby mnie wierzy: 
telnie nie przerachowano gdybym jesz- 
cze coś miał, zaniósłbym do banku w 
przekonaniu, że moje odbiorę. A pro: 
cent banki dziś dają ładny. Więc radzę 
państwu jeżeli eo macie, nie chowajcie 
w domu. Na przeszłość rzućcie zasłonę 
bo muru, ani złej woli głową nie prze. 
hijesr. Bóg dał, Grabski wziął -— niech 
hędzie imię jego błogosławione. 


— (o? Grabskiego? odezwały się zee 
wsząd oburzone głosy. ; 

— Ależ nie — Tego, co dal... 

Na tem kończę streszczenie dyskusji. 
Co zaś do Banku, który mnie ukochał 
i rad mi swoich udzielił -—— dam mu w 
zamian za nie również dobra radę: niech 
się nie zowie Bank dla handlu i przemy” 
słu, bo to germanizm, (Bank fir Handel 
und Industrie) lecz Bank handlowy i 
przemysłowy, bo tak powinno być pq 
polsku. A druga dobra radę: niech nie 
fabrykuje nowych słów (wkładca), bo 
na to niema koncesji, lecz niech raczej 
dba o to jako „przyjmowca* aby ów 
„wkładcał* mógł być każdej chwili zaw 
dowolonym „wyjmowceą”", 


Kazimierz Bartoszewicz, 


przyszłych kierowników instytucji ban. 


kowych i handlowo-przemysłowych, 
wyszkolonych w duchu narodowym, 
którzy przyczynić by się mogli pracą 
swą pozytywną do dalszego gospodar: 
czego rozwoju Polski! i 

» „Oset.* 


Przez 8 miesięcy kurs złotego 
ani drgnął. 


Londyński „The Economist” w artyku 
le „Przegląd kursów walut zagranicznych 
w r. 1924", podająe dane charakteryzują 
ce stosunek kursu złotego do fnnta sztera 
linga na giełdzie londyńskiej, pisze: 

Wysiłek finansowy, dokonany przez 
Polskę bez żadnej pomocy zagranicy. jest 
uderzający; osiągnął on jako skutek 
utrzymanie kursu złotego na tym samym 
POsLIAPE w ciągu ostatnich 8 miesięcy 
roku. 


Srebrne monety 5-cio złotowe. 


Polskie monety srebrne 5-ciozłotowt 
będą wykonane wędług projektu prof 
Lewandowskiego. Jedna strona mone 
ty wyobraża Rzeczpospolitą — kobietę 
siedzącą, jedna ręka oparta na tarczy 2 
herbem państwa, druga ręka trzyma 
księgę z konstytucją, która podaje jej 
Młodość w postaci młodzieńca, 

(Rysunek ten jest niemal kopią 
franka szwajcarskiego, gdzie również 
wyobrażoną jest Helvetia z podobnęmi 
emblematami. Red.) 


Obszary zasiewów ozimych, 

Opierająe się na dauych statystycznych 
Głównego Urzędu Statystycznego w War- 
szawie, komunikujemy, że tegoroczne ob- 
szary obsiane oziminą w Polsce w stosun= 
ku do roku 1923 małym ułegłu zmianom. 
Zmniejszyła się powierzchnia obsiana psze- 
nicą o 0,6 pros i wynosi 1.031,6 tys. ha. 
powierzchnia żyta wzrosła o 0,4 proe, i 
wynosi 4,924.6, tys. ha. Jęczmieniem ozi- 
mym  obsiano 25,5 tys. ha. Naogół w po» 
szozęgółnych województwach zmiany ob- 
szarów są nieznaczne. Wzrosły nieco ob- 
szary w  wojęwództwach wschodnich a 
zmniejszyły się dość znacznie w Liwowskiem 
i Stanisławowskiem. 
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„Robotniku —  Robotnico! 


Lisia 3 


Kóaałeiasowsiai 
oddaj tylko taką kartkę, która za- 
pewnia sprawiedliwą działalność 


Kacnsyp CRadbiayciHa, 


Yay 
Bydgoszcz, Środa dnia 25. lutego 1925 r. 


KALENDARZYK. 
Dziś w środę Popielec. Macieja, 
Jutro w czwartek Aleksandra. Małgorzaty 
Wschód słońca o godzinie 6. 59, 
Zachód słońca o godzinie 4. 29. 


Mantena en: 


DYŻURY NOCNE APTER. 
Od poniedziałku 23 bm. do 2. 3, br. mają 
dyżur nocny: 
1) Apteką Piastowska, Plac Piastowski. 
2) Apteka pod złotym Orłem, Stary Rynek. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś: „Tem, którego biją o twarzy 
Jutro: „Kiki”, 


Bibljoteka Miejska (Stary Rynek 1) otwarta 
codziennie z wyjątkiem niedziel j świąt od 
godziny 9-14 i od 17--20. Pracownia naukowa 
i Czytelnia pism codziennie od 10—13 i od 
17-20, Wypożyczalnia codziennie od 11—13.50, 
popoludniu tylko w poniedziałki, środy i sobo- 
ty od 17—18.45. 

Bibljoteka Ludowa (ul. Jana Kazimierza 9). 
Wypożyczalnia otwarta codziennie. z wyjątkiem 
niedziel i świąt od godz. 12—-18, nadto we wtor- 
ki i soboty od 15 do 19, w czwartki od 17—19 

Muzenm Miejskie przy Starym Rynku 
(gmach dawnej Kasy Oszczędności) otwarte co- 
dziennie od 9-tej do 3-ciej popołudniu. 


MO 


A eż 
NASZ REPORTER pisze: 


Ja bardzo proszę, niech się szanowna Reda- 
kcja z magistratem ani z panem Burmistrzem 
nie zadziera, bo to niema sensu. Ja znam te rze- 
czy z doświadczenia, bo mój aptekarz w Pińczo- 
wie to gradonaczelnikowi nawet za darmo pi- 
pulki kręcił, bo wiedział, że popsuć sobie z 
głową miasta tw jeszcze gorzej, niż gdyby się 
człowiekowi coś we wiasnej głowie popsuio. 
W Bydgoszczy panują na razie takie porządki, 
te daj Boże, aby na każdym folwarku tak było 
jak u nas. A że magistrat nie może tylu mie- 
szkań dla tych urzędników z Gdańska znaleść — 
to trudno. Pan Burmistrz też nie jest żadnym 
fakirem, tylko zwykłym śmiertelnikiero i aby 
mieszkania dać, to musi je mieć. Ja jestem go- 
tów oddać do dyspozycji moją ławkę na placu 
Teatralnym i proszę to ogłosić jako przykład su- 
rowego pojmowania obowiązków obywatelskich 
z mej strony. Mnie ta psia aura zmusiła do szu- 
kania sobie innego loeum i mam teraz pierwszo- 
rzędny apartament na Rybim Rynku, gdzie wła- 
żę na noc do jednej berlinki i mam juź teraz 
prawdziwy dach nad głową, tak że po powrocie 
£ Rzymu z tą blond-artystką będę mógł o wła- 
snem ognisku domowem pomyśleć. A czas po te- 
mu najwyższy, bo to nie zawsze da się arcydzie- 
ta ducha płodzić pod gołym niebem, albo w Ba- 
rze, gdzie kelner ani na chwilę nia spuszcza 
gościa z oka, aby mu nie uciekł. 

Zreszią położenie pana Burmistrza nie jest 
znów tak beznadziejne, skoro pan Grabski za- 
powiedział, że pożyczkę amerykańską obróci 
przedewszystkiem na rozbudowę miast. Pan 
Grabski w Bydgoszczy jeszcze nigdy nie był, to 
t uwierzy, że Bydgoszcz przędewszystkiem ną 
gwzglednienie zasługuje. 

Ja. jestem tylko ciekawy, czy Ameryka będzie 
swoję dolary nazad widziała. bo ia wiem z wła- 
snego doświadczenia, jak tę łatwo jest pieniądze 
wziąść, a jak trudno jest je oddąć. Mnię np. 
to pierwsze nię zawsze się udaje. a to drugie 
to mi się jeszcze nigdy nie zdarzyło, Szkoda 
tych dawnych, dobrych czasów, kiedy te dlug 
można było w ciupie odsiedzieć. Wtedy to jabym 
miał odwagę iść po pożyczkę do samego pana 
Pampucha, i powiedzieć mu, że ją oddam tak 
Ribo siak, i jeszczebym jednej nożyczki nie od- 
siedział. a jużbym go prosił a a-conto na nową 
pożyczkę, A czytała szanowną Redakcja, że Tet- 
majer dostaje od rządu dożywotnią emeryturę, 
jako zasłużony literat i poeta? Mógłby i Ma- 
gistrat bydgoski takie emerytury wydzielać, ate 
do tego trzeba być z nim gutfreund, a nie do- 
kuczać mu jakiemiś inseratowemi borbami. Ja 
wiem, żę hasz pan Burmistrz nie byłby od tego, 
shy mnie I golibrodzie uchwalić taką dożywo- 
tnią pensję, abyśmy nie potrzebowal już nie 
pisać, chyba tylko jęszczą jemu podziękowanie 
za jego dobroć i opiekę społeczną nad bydgoską 
literaturą. 3 

A wie szanowna Redakcja, kto jeszcze na ta- 
ką literacką emeryturę zasłużył? Nasz teatr 
za swoje plakaty i manifesty do narodu. I sza- 


nowna Redakcja bardzo ładnie postąpiła, żo mu | 


‘aie o taka emeryture postarała. 


| 
| 


Jeszcze © samobójcy, Który czeka na sekcję. 


Nie sąd winien — a lekarze! 


W sprawie samobójstwa śp. Zieliń- 
skiego, którego zwłoki w trupiarni przy 
ul. Szubińskiej dwa tygodnie czekają 
na sądową obdukcję, informują nas ze 
strony kompetentnej, że sąd kilkakrot- 
nie wyznaczał termin sekcji, ale powo- 
łani do tego lekarze powiatowi dr. Zię- 
tak i dr. Gaszyński z powodu innych 
zajęć w wyznaczonym terminie. sekcji 
przeprowadzić nie mogli. 


W sprawie Teatru dla dzieci 1 młodzieży 
w Bydgoszczy, 

Jak się dowiadujemy, obecne kierownictwo 
Teatru dla dzieci pozostaje wyłącznie w rękach 
p. Stanisława Milskiego artysty dram. Dotych- 
czasowy kierownik i wspólnik p. Lech Orwicz 
Brodziński ustąpił zupełnie z zajmowanego sta- 
nowiska —a tem samem niema nic wspólnego 
z teatrem dla dzieci i młodzieży. P. Milski zwró. 
cil się po radę i dyspozycję do tutejszych władz 
szkolnych, według których rozporządzenia w po- 
rozumieniu z ciałem nauczycielskiem wszyst- 
kich szkół w Bydgoszczy -- każda baśń czy sztu- 
Ka, grana dla dzieci i młodzieży w sali Resursy 
Kupieckiej przy ul. Jagiellońskiej 25 I p. bę 
dzie dokładnie przeglądnięta ł} oceniona przez 
wyżej wymienione władze. W ten sposób uni- 
knie się pewnych niedokładności pedagngicz- 
nych w prowadzeniu teatru i nzyska, pewnik, 
że teatr dla dzieci j młodzieży będzie prowadzo- 
ny pod kontrolą władz szkolnych, a strona 
artystyczna i moralna tegoż teatru będzie na wy- 
sokim poziomie. Potrzeba takiegoż teatru, pro- 
wadzonego umiejętnie daje się bardzo odczuwać 
w Bydgoszczy, to też z radością zaznaczyć nale- 
ży, że władze szkolne zabrały się do tej spra- 
wy z wielką chęcią, oraz że obecnym kierowni- 
kiem teatru będzie p. Mileki, znany w Polsce za 
swej działalności artystycznej, 

Na pierwsze przedstawienie w niedzielę dnia 
1, marca br. daną będzie przecudna baśń w 4. 
aktach ze Śpiewami i tańcami p. £ „Jaś I Mał. 
gosia" Wandy Stamisławskiej. Szczegóły w afi- 
sząch i następnych komunikatach. 


- "— Sprostowanie. W sprawozdaniu z rocznego 
zebrania P. Z. K. zaszła pomyłka. A mianowi- 
cie prezes kierujący walnem zebraniem, nazywą, 
się nie Cyrus, tylko Cyms z Gdańska, następnie 
sprawozdanie roczne zdał sekretarz Migas — 
w końcu nie sąd honorowy tylko jako chorążo- 
wie są wybrani pp.: Cyrankiewicz, Malicki i 
Krieza, Siarkowski, przodownik -- Lakierski. 


— Z orpanizacji pocztowców. W sprawozda- 
niu z posiedxonia Głównego Zarządu Związku 
Niższych Urzędników Poczt i Telegrafów pode. 
liśmy, że tenże liczy obecnie 31 kół, czyli razem 
933 członków, Powyższa cyfra kół 1 członków, 
dotyczyła jedynie okręg bydgoski Znajduje się 
jeszcze okręg poznański, gdzie niżst urzędnicy 
w imię solidarności są już prawie wszyscy zor- 
ganizowani, Nawet Lwów już posiada dwa silne 
koła, w łącznej liczbie 300 członków, grupujące 
tylko niższych urzędników. Ostatnio zgłosił się 
takżę Lublin. Widzimy więc, że ziarno rzucone 
na żyzną glebę, rozwija się szybkoi niezawo- 
dnie wyda jak najobfitszy plon. 


— Zjazd pracowników  pastronomicznych. 
Związek pracowników gastronomicznych Z.Z.P. 
na Rzeczpospolitą Polską komunikuje, iż dnia 
26, lutego odbędzie się ogólno-krajowy zjazd 
pracown. gastr. całej Polski w Poznaniu w Re- 
sursie Kupieckiej przy pL Wolności. Dotyci'czas 
zgłosili się delegaci z następujących miast: Gnie- 
zno, Inowrocław, Toruń, Bydgoszcz, Grudziądz, 
Katowice, Łódź, Kraków, Warszawa, Lwów, Lu- 
blin, i Wilna. 


. formalność urzędową, aby sprawić po- 


i 


- deszcze o jazdę kawalerska. Automobile, į 


jak wszędzie, tak i u nas używają kawalerskiej 
jazdy, wskutek czego wypadki naieżdżania na 
przechodniów ciągle się jeszcze zdarzają. Przed 
kilku dniami skutki takiej jazdy odczuł na 
sobie wychodzący z Grand-Cafe inżynier Gott- 
wald, na którego z impetem wpadło auio nr. 28 
zawadziło skrzydłem i odrzuciło w bok. Tym 
razem zakończyło się na potłuczeniu ręki. Po- 
szkodowany zwrócił się z zażaleniem do po- 
sterunkowego, pełniącego służbę na placu Te- 
atralnym, ale ten, ponieważ „nie zauważył“ sza- 
łonej jazdy, niewiadomo, czy uznał za słuszne 
zanotować w protokółach policyjnych A może-— 


| =— Czas to pieniądz! Wyszła niedawno ksią- 
żeczka, która zawiera w sobię dla odnośnych sfer 
bardzo cenny materjał informacyjny, dotyczący 
opłat podatkowych i komunałaych, zebrany w 
całość, dła lepszej w tym kierunku orjentacji. 
Ale udogodnienia społeczne swoje, a społeczeń. 
stwo swoje... Kierownik biura, p, Werka, autor 
powyższej broszurki, sądził, że tym sposobem u- 
łatwi w manipulacjach podatkowych obywatel- 
stwu, a urzędmikom ulgę, tymczasem broszur- 
ką nie cieszy się zbytniem powodzeniem, nato- 
miast przy okienku infermacyjaem w urzędzie 
podatkowym tworzy się co rano egon potwornej 
długości, tych właśnie osób, które mogłyby ku- 
pić broszurkę za, 1 zł, nie tracąc czasu i zdrowia 
i nie zanudzejąc niekiedy głupiemi poprostu py- 
taniami, a czas to pieniądzi 


i 


ostatni. 


Baczność szoferzy! 

W myśl programu naszego gło- 
sujemy wszyscy w dniu 1-g0 marca 
tylko na listę 


3 ktatdowsisi. 


Przykrem jest to, że córka zmarłego, 
która z Włocławka przybyła na wiado- 
mość o katastrofie, czeka na tą smutną 


grzeb ojcu. 

Podobno dziś tj. we środę pp. lekarze 
przystąpią nareszcie do ustalenia, co 
spowodowało śmierć Zielińskiego. W 
interesie ogółu życzyć sobie należy, aby 
ten trzeci czy czwarty termin był już i 


Kasa Chorych 
a kryzys mieszkaniowy. 


Eudować należy, nie wywiaszczać ży“ 
jących! — Niech wraca do robotników, 
co od robotników wyszło. — Zamożna 
instytucje niech stawiają nowe domy, 
zamiast stare wykupywać, 


Artykuł pod tytułem „List do Re 
dakeji*, podpisany, przez „Członka 
Kasy“, a umieszczony w numerze 34 z 
dnia 12. 2.25. Pańskiego poczytnego 
pisma porusza zagadnienie rzeczywi- 
ście ważne i nasuwające szereg refleksji 
obchodzących ogół. 

W czasach  przeżywanego przez 
wszystkie miasta kryzysu mieszkanio- 
wego, rozwiązanie widzimy wszyscy W 
rozbudowie domów, a pośrednio w usu. 
„waniu z lokali mieszkalnych szeregu 
instytucji biurowych i innych, w tych 
łokalach prosperujących. Musimy u: 
znać za rzecz nie właściwą, aby insty: 
tucje społeczne, na szeroką miarę za: 
krojone, planowały wykupywanie do- 
mów przeznaczonych na mieszkania, aby 
zamienić je na ubikacje biurowe, gdyż 
powiększają w ten sposób i tak juź do+ 
tkliwy stan rzeczy 

Tem bardziej są niewłaściwemi tega 
rodzaju zamiary, gdy wychodzą z łona 
instytucji, mającej za zadanie pielezno« 
wanie zdrowotności ogółu, gdy, posre- 
dnio, przyczyniają się do zwiększenie 
hygjeniczności stosunków mieszkanioś 
wych. 

Tego rodzaju instytucje, rozporzą 
dzają znacznemi zasobami pieniężnemi 
zbieranymi w drodze ustawowego opos 
datkowanie przeważającej części lud 
ności, powinny wykazać tendencją 
twórczą, 8 nie pasożytniczą. A więc 
pozostałość ze swych funduszów za» 
oszczędzoną po uregułowaniu zwykłych 
wydatków powinny obrócić za budową 
gmachu nowego, pomyślanego celowo, 
a nie korzystać z pomieszczeń, służą- 
cych i przeznaczonych do innego użyt: 
kowania, wykupując je celem później- 
szej przebudowy. 


— Parcelacja w powiecło bydgoskim 
niebawem się rozpocznie. Ze strony 
Pow. Urzędu Ziemskiego jesteśmy pro- 
szeni o zakomunikowanie zaintereso- 
wanym, iż majątek państwowy Wtelno 
zostanie rozparcelowany. 1 


Zgłoszenia ostęplowane z zaświad- 
czeniami należy wnosić do 28-go lutego. 
Trzeba się zatem spieszyć ... j 


— O polską redakcję napisów w oknach wy- 
stawowych. Cieszymy się z jednej strony, żę 
Bydgoszczy już przywrócono wszełkie cechy pol: 
skości, że powierzchowny pokost niemczyzny 
zupełnie już zeskrobano, kiedy w oknach wy- 
stawowych przy najełówniejszych ulicach spo 
tykamy napisy i reklamy redagowane w sła- 
hej polszczyźnie. Misnowicie w nielednym skle- 
pie widzimy: „Nowości w ubraniach męskich", 
„Nowości w bieliźnie damskiej" i t. d. Bądź co 
bądź, dla mężczyzny najciekawszemi są „nowo- 
ści* w bieliźnie damskiej i niejeden z nich rad- 
by je zobaczyć, tymczasem to ma inne znaczenie, 
tylko nie po polsku wyrażone. Panowie kupcy 
niechaj postarają się o sensowniejszy układ re- 
klam, aby się nie ośmieszać. 


— T CG. L. zaczyna pracować. Dnia 26 bm. 
w lokalu p. Ferenca na Bielawkach odbędzie 
się plenarne posiedzenie Koła Towarzystwa Czy- 
telini Ludowych pa którem przemawiać będą 
członkowie komitetu powistowego. O liczny u- 
dział promi Zarząd, 


CAERSE AEO ZOSTAC COCOON 


Uwolniony zabójca. | 


Dobry gospodarz i zły parobek. — Idylla 

która krótko trwała. — Narzeczony za 

kradzież poszedł do więzienia. — Trage- 

dja w życie, czyli zabójstwo popełnione 
w przerażeniu i bez zastanowienia. 


Bydgoszcz, 21 lutego. j 
W ubiegłym tygodniu przed Sądem 


Okręgowym w Bydgoszczy toczyła się 
rozprawa o zabójstwo, której ciekawe i 
niepozbawione romantyzmu tło, poniżej 
podajemy: . 

Gospodarz Baron z Tłukomów, w por 
wiecie wyrzyskim przyjął parobka Hos 
mutha, który niebawem zaręczył się z je+ 
go córką i został dopuszczony do familji 
gospodarza. Idylla ta jednak nie długo 
trwała. Homuth dwukrotnie okradł swe- 
go chlebodawcę a swego przyszłego te- 
ścia, wskutek czego Baronówna zaręczy- 
ny z nim zerwała a Homuth skazany zo- 
stał na 11 miesięcy. Po wyjściu z wię- 
zienia wygrażał się. że gospodarstwo Ba- 
rona spali. Ci też mieli się na ostrożności. 

Dnia 14 czerwca 1921 r. Baron zauwa- 
żył w swojem życie skradającego się ku 
jego domostwu człowieka. Posłał więc 
córkę po policjanta, a sam wziąwszy du- 
beltówkę, wszedł w żyto, gdy niespodzią- 
nie zerwał się o parę kroków przed nim 
Homuth. Baron, przestraszony jego na- 
głem pojawieniem się w odległości 5 za- 
ledwie kroków, bezwiednie wystrzelił, 
kładąc Homutha na miejscu trupem, 

Wskutek tego prokuratorja oskarżyła 
Barona o rozmyślne zabójstwo, tem wię- 
cej, gdy świadkowie przebieg zajścia w 
ten sposób przedstawiali, że oskarżony 
wezwał Homutha do podniesienia rąk, 
a gdy tem to uczynił, Baron mimo to do 
niego wystrzelił. 

Bardzo rzeczowe i prawniczo dosko- 


nale skonstruowane oskarżenie wnosił 


prokurator Fabiańczyk, bronił zaś adwo- 
kat dr. Murach, który czyn ten przedsta- 
wił jako zabójstwo, popełnione bez zą- 
stanowienia, w przerażeniu, a także w 
koniecznej obronie własnej. 

Prokurator, zwalczając to stanowisko 
obrońcy, żadał dła oskarżonego naj- 
mniejszej ustawą przepisanej kary, t. j. 
5 lat więzienia. r 

Trybunał, po krótkiej bardzo nara- 
dzie, przychylił się jednak do wywodów 
dra Muracha i oskarżonego Barona od 
winy i kary w zupełności uwolnił 


Jeśli z oszczędności z jednego roku 


można zakupić dom, to wybudować no< 
wy nie będzie ponad siły Kasy Chorych, 
przy użytkowaniu oszczędności przeł 
lat kilka w miarę posuwania się budo- 
wy. 
taką instytucję, która postępuje inaczej, 


Musimy nazwać krótkowzroczną 


Prósz tego fundusze Kasy Chorych, 


składające się w większej połowie z od- 
setek od zarobku robotników, 
być odpowiednio zużytkowane. 
płaceniu kosztów 
swych administracyjnych wydatków 
etc., pozostałość powinna być w formie 
zapłaty za pracę, 
Kasy, zwrócona robtnikom; 
ka przyczyniałaby się do ulżenia stano- 
wi bezrobocia. 


winny 
Po zaa 


leczenia, zapemóg, 


podjętą z korzyścią 
akcja ta- 


Całokształtem  poruszonej Sprawy, 


jako zasadniczej, powinien zaintereso 


wać się Magistrat m. Bydgoszczy i wej< 
rzeć w nią w chwili obecnej, gdy troska 


się o pomieszczenie dla, Województwa 


ilości pomie< 
Nie powi: 


i gdy potrzebuje dużej 
szczeń do swej dyspozycji. 


nien Magistrat obojętnie patrzeć na toy 


jak wyrywa się miastu jeden za dru- 


gim domy mieszkalne. 


Na tego rodzaju zamiary należałoby 
postawić stanowcze veto, a przez to wy“ 
wrzeć presję, by zamożne instytucje bus 
dowały sobie pomieszczenia. Musimy 


* 


bacznie pilnować, by takie, jak powyz: - 


sza, transakcje, które mogą i nadal mieć 
miejsce, nie przyczyniły się do wielkich 
kłopotów w przyszłości, gdy będziemy 
musieli rozmieszczać reemigrantów z 
Niemiec, dla których zabraknie, dzięki 
temu, dachu nad głową w Ojczyźnie 
Obywatel Bydgoszczy. 


Urzednicy prywatni 


głosują do Rady Kasy Chorych 


fe $ 
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FE 6 
upea - muygiwwówcz 
W pięć tygodni rozsprzedaliśmy dwa nakłady 
(25.000 egz.) książki rachunkowej p. t. „ABrudżeź 
Borowe . Pięciu znajomych kazdego 
z 2500C szczęśliwych posiadaczy czeka z utęsknie- 
niem ńakładu II, który będzie miał znacznie 
zwiększone nagrotv, na który juz mamy stosy 
zamówien. Dia Waszych inseratów otwieramy 
wrota HI naktadu naszej ks ążki:, dotychczas dla 
ogłoszeń zamknięte. Jedno ogłoszenie w „Budże- 
cie Domowym*, książce cedziennego użytku, równa 
się 365 ogłoszeniom. Wbijajcie w pamięć publi- 


czneści Wasz znak, Waszą iirmę — oto zasada 

Przedstawicielstwo ogłoszeniowe na Bydgoszcz 
„Budżetu Domowego“ ma Tow. Akce. Reki, Miedz 
jen. repr. Rudolf Mosse. ul Hermana Frankego 8. 
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sutro w czwartek, dnia 26 bm. o 
godz. 7-mej wieczorem odbedzie się ze- 
branie ogólme wszystkich członków na- 
ieżących do Gk. Z. Z. na sali „Ogniska“ 
(Jagiellońska 71). 

Uprasza się o liczny udział. 

Na zebraniu przemawiać będzie de- 
legat z Warszawy, drh Morawski 
Główny Zarząd. 


ch NA 


Szubin. Zebranie Związku Samo- 
obrony Społecznej „Rozwój“ 
się w piątek, 27. bm. o godz. 714 wiecz. 
w Domu Polskim. Referat wygłosi p. 
Dr. Soboczyński z Bydgoszczy. O Jicz- 
ny udzial członków i sympatyków pro- 
si Micha! Pres, prezes Koła. 


Nakło. Czytelnia dla Kobiet urządza 
w niedzielę, 1 marca, o godz. 5 na salce 


Strzelnicy miesięczne zebranie, na któ-| 


rem wygłosi referat „Kluby i ich orga- 
nizacja* p. Bojarska, , instruktorka 
oświatowa przy samorządach powiato- 
wych, zbierająca jednocześnie materjał 
o pracy społecznej i kulturalno-oświato- 
wej na Pomorzu. 


Zapewne odczyt wzbudzi zaintereso- 
wanie i zbierze licznych członków, © co 


prosi Zarząd. 


Chodzież, Nasz korespondent dono- 
si: Strajk się przełamał. Fabryki „Fa- 
jans“ i 


i „Porcelana'* uruchomiono. 


odbędzie ; 


DZIENNIK BYDGOSKI, 


4 


czwartek, 26. 2. 1925. 


przywrócił święto Matki Boskiej| 


j Gromnicznej. 


Dnie świąteczne podczas uriopów robotniczych są płatne. 


Warszawa, 24. 2. 
przystąpiono do trzeciego czytania u- 
stawy w sprawie zmiany rozporządze- 
(nia Prezydenta Rzplitej o dniach świą- 
teczrych. Pos. Rudnicki (ZLN.), jako 
sprawozdawca, prosił o przyjęcie usta- 
wy w brzmieniu, ustalonem w drugiem 
czytaniu. Pos. Pryłucki (Kl. żyd.), po- 
pierał formalną rezolucję pos. Szypera 
(kl. żyd.) . w sprawie uregulowania 
kwestji świąt i zamiany świąt katolic- 
kich odpowiednią ilością świąt dla in- 
nych wyznań (!). Pos. Skrzypa (kom.) 
„wniósł rezolucję o wezwaniu rządu do 
przedłożenia w terminie 2-tygodniowym 
ustawy, przywracającej wszystkie znie- 
sione święta. W głosowaniu ustawę w 
trzeciem czytaniu przyjęto w brzmieniu 
ustalonem w drugiem czytaniu, to zna- 
czy, że przywraca się drugie święto Bo- 


z 


(Pat) W Sejmie | żego Narodzenia, Wielkiejnocy i Zielo- 


nych Świąt oraz święto Matki Boskiej 
Gromnicznej w dniu 2 lutego. 
Następnie przystąpiono do wniosku 


pos. Żuławskiego i towarzyszy z P. P. 
S. w sprawie uzupełnienia rozporządze- 
nia ministra pracy i opieki społ, doty- 


czącego wprowadzenia w życie ustawy 


o urlopach pracowników. Po krótkim 
(Chrz. Dem.), 
uchwalono rezolucję komisji o przejściu 
do porządku dziennego nad wioskiem 


referacie pos. Puchałki 


pos. Żuławskiego. Chodzi o to, że w 
swoim czasie zachodziła wątpliwość, czy 


dnie świąteczne, przypadające w czasie 


urlopu pracownika, należy zaliczyć do 
urlopu i płacić za nie. 
do decyzji Sądu Najwyższego, orzekają- 


cej, że dnie te zaliczane są do urlopu i 


są płatne. 


Miniatury. 


Niestety! 


Bydgoszcz, 24 lutego. 


Miałem w pewnej sprawie odwiedzić 
‚mego znajomego, o którym wiedziałem 
wprawdzie, na jakiej mieszka ulicy, ale 
nie znałem numeru domu. -To jedno 
tylko zapamiętałem z rozmowy z nim, 
że właścicel jego kamienicy jest Niem- 
corn. 

Przychodzę na wspomnianą ulicę i 
„staję bezradny. Po obu stronach sze- 
.reg wielkich, nowych kamienie — jak i 
gdzie szukać ternz mojego przyjaciela? 

Na szczęście przechodzi  poliejant. 

-- Panie łaskawy — mówię do niego 
— gdzie tu na tej ulicy jest kamienica 
jnależaca de Niemca? 

— Skądżesz ja to mogę wiedzieć? — 
śmieje się policjant, ale w tej chwili po- 
|waźnieje, rozgląda się uważnie po ulicy 
i mówi: 

— Czekaj pan ... do Niemca? ... 
to prawdopodobnie będzie ta ... 


I wskazuje na pobliski dom. 
— Czy z pewnością? — pytam. 
— Z pewnością niewiem, ale przy- 


mm H PUSZCZAM. 


Szeliebdorźza podeszewe 
REPO 
Mica, UTR i zakiwOBoea 


NA SYSS 


$ P. Moge mła trapią 
dziś 

ustawicznie wzra- 

stające wydatki... 


Przynajmniej od jednej troski wolni bedzie- 
cia, zaopatrując się w Mmweokia Rocpzgzam 
gumowe podeszwy do naklejania, takowa bo- 
wiem zasiąpią w zupelnosci 8—4 podeszwy 
skórzane. 

Użycieni tych podesrew oszczędza się każd0- 
razowy 12 zlotych |] więcej. Opróez tego do- 
dają elegancji, są nieprzemakałno, nie brndzą. 
a wakutek spetejainego preparowania materjału 
mie ślizgnja stę nawot po lodzie. Pozatem nie 
róśmią się niezsem od podeszew akórsanych. 8Ą 
iatwe do naklejania, a na życzenia też przez 
włnanszo obuwnika, i przyjnocowane bez użycia 
ezkpdłiwyen gwoździ, trzytnają bardzo trwale. 

Treleker podoszwy nadają giç 
także do podzelowania kaloszy, obuwia a 
gimnastyki oraz wszelkiego obawia gamowegu. 

Kup natychmiast, a oszczędzisz pieniądze! 

Cena za parę złotych 2.75, 3.—, 3.25 dla dzieci, 
pań i panów. 

Do nabycia w wszystkich pierwszorzędnyci 
składach obuwia i skór. 

Specjalne zakłady przystosowujące podeszwy 
ġo obuwia w Bydgoszczy: 

Trelleborg przy ul. Paderewskiego 14, O. Miller 
Gdańska 45, K. uabrrelewicz, «lace Piastowski 
nr. 5, J. Dilling, ul. Toruńska 179. J. Budysz, 
uj. Poznańska 147. W. Renka, ni. Śniadeckich 25, 
Kern, uł. Jagiellońska Bi, „Tani Bazar“ Stary 
Rynek nr. 14, Otto rielseh, Sępólno (Pomorzej 


„Szwedpoł” Śbyd$óoszcz 
Generalna Agenturaędla Polski 
Unji Lubelskiej 14a. 


— Z czego pan to przypuszcza? 
— Bo z chodnika przed tą kamienicą 
jest odmieciony śnieg, a z przed tam- 
tych innych nie. 

Zagryzłem wargi i udałem się do 
wskazanego domu. 

I tam faktycznie mieszkał mój zna- 
jomy. ; 

Djagnoza policjanta była — niestety 
— trafną. 

BŁ B. 


DLNS 


Kronika policyjna. 


— Ujęto w dniu wczorajszym i dziś rano: 
2 osoby za upruwianie awantur w stanie nie- 


Bi] trzeźwym i 2 kobiety za przekroczenie przepisów 


policyjno-ebyczajowytch. 


-— Przepadła bez wieści od ania 20. L br. 
53 letnia Teofila Tarnowska z domu Leśniak. 
Przybyła ona w wymienionym dniu z Kolomyji 


a |do Bydgoszczy w celu-kupna realności i odtąd 


zaginęły po niej wszelkie ślady, Ponieważ T. 
miała przy sobie około 5000 zł. w gotówce, przy- 
puszczać można, iż padła ona ofiarą bandyty- 
zmu. Opis zaginionej: wzros Średni, szatynka, 
wios nieco siwawy; ubrana była w długi płaszcz 
koloru granatowego, czarny kapelusz i na no- 
gach miała męskie trzewiki. 


Dia bezrobotnych. 


Nadleśnictwo Gółąhek, pow. Tuchola, stacja 
kolejowa Cekcyn — potrzebuja większej ilości 
robotników leśnych do wyrębu drzewostanów, 
zniszczonych przez sówką. Reflektuja się tylko 
na robotników wykwalifikowanych. Praca akor- 


Odwełano się 


Nr. 46. 


<a" 
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48432) Pow. Powstańców i Wojaków. Zebranig 
wszystkich zarządów odbędzie się w czwartek, 
dnia 26. IL. w lokalu p. Baeckera przy ul. Św, 
Trójcy, celem tworzenia obwodu bydgoskiego, 
' Komplet zarządów pożądany. 

Zarząd Tow. Powst. i Woj. „Macierz*. 


4780) Zjednoczenie Rodaków Byłego Zabora 
Rosyjskisgo w Bydgoszczy. W sobn:e dnia 28 
bm. posiedzenie miesięczne, Porządsk dzienny: 
1) Przyjęcie nowych członków, 2) Sprawozdania 
komisji zabawowej, 3) wolne wnioski. O Fczne 
przybycie prosi Zarząd. 

4823a) Tow. gimn. Sokół Bydg. Y. Okole« 
Wilczak. Zebranie zarządu odbędzie się w Śro- 
de, dnia 25. bm. wieczorem o godz 7-mej u dri 
Nowaka przy ul. Jasnej. Z powódu ważnych 
spraw uprasza się o przybycie całego zarządu 
i wydżiału. Czełem! Jóżwiaz, prezes. 


4556) Towarzystwo Urzędniców Państw. na 


minsto i pawiał Bydgoszcz. Walne zebranie o”, 


z Ę 


będzie się w Środę, dnia 25 bm. o godz. 7 wiec. A 
w Ognisku na małej salce. Na porządku dzien- 
nym sprawozdanie zarządu z całego roku i wy- 
bór nowego zarządu. W razie nieprzybycia od: 
powiedniej ilości członków odhędrie się drus 
gie zebranie o rodz. 7.30 na którym będą po- 
wzięte uchwały bez względu na ilość członków, 


4774) Podof'cerowie rezerwy. Wykład o pra- 
gmatyce dla podoficerów odbedzie się w Śro- 
de. ?5 hm. o godz. 7 wiece. w lokalu Bickera. Ze 
wzgłądn na obowiązek zapoznania się nodofice- 
rów rezerwy z ob»wiązniącą pragmatyka, pro- 
simy o stawienie słę wszvstkich członków. 


4705) Soká? Bydnoszcz MI. Szwederowo, W. 
srode, 25. bm., punktualnie o godzinie 7 wieczo- 
rem nadzwyczafne zehranie gniazda na salce. 
przy kościele parafialnym. Na narzadkn dzien- 


dowa, wypłata według taryfy, dokonywana bywa nym również odczyt .Rartek zwycieśca”. 
co dwa tygodnie. Na miejscu wyrębów jest ba- 


rak, w którym w miarę wolnych miejsc, mo- 


panami 


NSODY. 


gą znaleść robotnicy pomieszczenie. Utrzymanie STAN P 
w baraku tj. obiad, kolacja — kosztuje 050 z? | mmsemewmemmewem NK 
dziennie Narzędzia robotnicy winni mieć wła- Dzień Minie i inanin 
sna. Zgłaszać należy się wprost do leśnictwa i godzina awietr „iS š ARTY 
Sowinice, odległego od stacji kol. Cekcyn ca 8 a PW BPE a AS AA 
e na północ i położonego nad szosą napole R I se Pty 12! ia MaG 
RUCH OBCYCH. 24. 2 9 wiecz. 

W dniu 24 luiego 1925 przybyli do Bydgo- 4 
szczy i stanęli w Hotelu pod Orłem: 

Frenkiel, Wąsower, Szewczenko, Tenenbaum, | 25. 2 7 rano 58.2 22 


H 0.7] 12 | 8. 


ARETY TATE TĘCZOWE TTE ZPO EATON TOO AAA TY ROT 


Temneratura doby ubiegłeł: średnia 0,7 naiwyż: 
aza + 1 2nalnrższa — 11.7 Wysokość opadu 1.7 mm 


Lukaa, Trębacz, Filiziewicz i Rytlewski — War- 
szawa, Chełkowski — SŚmidowo. płk. Matuszyc- 
ki — Toruń, Dobrzański, Warchoł, Żaruk, Krie- 
ger. Lange — Poznań, Bertram — maj. Nowa 
Wies, Swiacki — Chełmża, Januszkiewicz — 


gnieg 3 — ctm. 


Wierzchosławice, ks. Puzyna — Rojewo, Do- WĘG WEG "LURE BP 0 0 
nimirski — Fermanowo, Kudisch — Ostrawa, ZGIĘŁDY. 
Lieiński, Flamm — Wiedeń, Verozyński — No- 
we  Mogiinicki — Sępoinoe, Wyrzykowski — To- Warszawa, 24 2 (AW. not. PORE 
ruń, Iasiewicz — Włocławek, bar. Ike — Wio- Dolary assess eceeee e 5.18 | zł 
cławek, Lucke — Berlin. Funtv szterlingów * o * » « « « s a © 2471 złe 
ETE E ZZ Z ZZA Erani łrancuskie e e © e e e o za (00—700 zł 
e czekać 7 ja” ne | Franki bergijskie + e e © 0 4 00 n „726,20 zł: 
Ż Korona zustryjacka + e ess oe u os — zł: 
Z YCIA TOWARZYSTW. Korona czeska « + + ce eass ni „— zł» 
F ank szw jcarski » e * + * * « „ „ 9988 Hazh 
— Sekretarjat Bydgoskiego Koła Oficerów | Włoskie iry * * * > + + * = * + pg 21,12 1] .złe 
Rezerwy podaje Szan. Kolegom, wybranym na | Marka niemiecka * + + + * * > 1241—1234> złe 


ostatniem walnem zebraniu do zarządu do ła- 
skawej wiadomości, iż zebranie konstytucyjne 
tegoż odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 20.15 w ka- 
synie oficerskiem 62 p. p. przy ul. Jagiellońskiej. 

O punktualne przybycie uprasza się 

Stow. Ghrześc. Narod. Naucz. Szk. Pewsz. 
Posiedzenie plenarne odbędzie się w sobotę, dn. 
28 bm. o godz. 7 wiecz. w Szkole Wydziałowej 
męskiej, Konarskiego 7. Porządek obrad jest na- 
stępujący: 

1) Referat: Stare i nowe problemy metodyki 
pisowni w świetle psychologji doświadczalnej 
(prakt. zastosowanie) — p. Kijora. 

2) Referat: Dokształcenie nauczycieli — p. 
Bialecki. 

3) Sprawy bieżące. 

4) Wolne głosy. Zarząd. 

4621) Zwizzek Handłlowców. Wiec pracowni- 
ków umysłowych w sprawie wyborów do Rady 
Kasy Chorych odbędzie się w czwartek 26 bm. 
o godz. S-mej w Ognisku. Koledzy i Koleżanki: 
Pokażmy, .że umiemy bronić naszych praw. 
Zatem podążmy wszyscy w czwartek do 
Ogniska. A Zarząd. 

4916a) Zebranie Rady Nadzorczej i Zarządu 
SŚnśłezicini „Powstaniec” odbędzie się w sobętę, 
dnia 28 lutego br. o godzinie 7 wiecz. na sali 
p. Baeckera ul. Św. Trójcy. Zarząd. 
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Owies lea aber wie E E GD GRESDOA 
Ospa pszenna * * e's > « © © oeo 2250— 
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Koriczyna czerwona s * e e e e + 16 „00-—230.00 
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Teniencja prawie utrzymana. 


EvR 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


Poznań (AW. z dnia 24. 2. 


eco Poznań za 100 kę. (2 centnary) w ladunkach 
wagonowych, 


> Ziemniski przy ste nadgr. ponad notówanizy 
Uspcsobienie słabe. 
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JUIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 25. z. 1925 


NA LAENE PO IRR on I AANGE TAC EOKA 


apisowy wiersz tłusty 20 groszy, kazde dalsze 


Dla poszukujących posady S0% zmiżki. 
Drobne cgłoszenia przyjmuje się de godz. 9-ta] 


słowo 18 groszy. cyi z= | słowa, 
== kazde stanowi 1 słowo. 


yn wo deh 


ram0COW! 


Baczność! 


szenia większe pod niniejszą 


Ggło rubryką oblicza się na mm. o 199 0ją drożej. 
Udzielam - Służąca 


W egiel | N auczycieilka 
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do prowadzenia domu z 
gotowaniem uczciwą i 


Bydg. 


(4877 


Piekarnia cia, 
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l Duczyński, Bydgoszcz, : rów kupię lub wydzier-|strumentów smyezko- | nr. 49-50, (4843 | dzieci, poszukuje posa- Nowożeńcy Się zwraca, do Dzien, 
A Wrocławska 2. 14836 Magiel , |żawię. Of. do Dz. Bydg.| wych. Firma St. Niew- mady ewtl. zgodzi się na | poszukują 3 pokoje zj Bydg. pod „6000“. (4902 
| pam „Zobla na sprzedaż. Zdu- | pod „4838“. ` (4838 |czyk, Bydgoszcz, Gdań- Str wyjazd. Łask. of. pod | kuchnią natychmiast lub ET PYC A 
a 60 mórg ny 11. Gospodarz. (4882 ska 147, skład i praco-|. sT Onna „Wychowawczyni“ dojod 1 V. 25, Łask. of. W spólnika 
J | ziemi dobrej, dom, wila, Kupię wnia (4659 PETE wn? est po- | Dzien. Bydg. (4861 | pod „H. B. 33“ do Dzien. | z 3—5000 zł. do dcbrza 
i | budynki dobre, szosa, Motocykł dom lub wydzierżawię Coy zajecia dl z ABY gl ioe 
jj kolej, przy mieście, zin: |o małej siie (Cockerell, | lokal nadający się na Służącą i tub d , pa- | Józef Szczotka e E 
| wentarzem zywymwym | Aba) lub motorek do|skład, w centrum mia |z dobremi świadectwa- Śr dora, ZAJE LA poszukuje posady włó- AE EL. 
d |, martwym, meblami |pędzenia roweru kupię |sta lub okolicy ruchli-|mi od 1 marca potrze- |szenia do Dzien. Brag. |021za na folwark z fa- (4898 
|| 13.000 zł. Na odpowiedź | Uf. pod „A. B. 2*đo Dz (wej. Zeł, do Dz Bydz. Ą Aik 54 |milją. Białe Błota 205. IR t m, 
| E, s EA pia j. Zg z Bydg.|bna. Sniadeckich 56 I| pod „Zajęcie“. (4924 9-—I3 tys. zt. 
z. A iasecki, Lworco- | Bydg. (4619 | pod „B. S.“ (4271 |prawo. Ta (4873 © (4875 Be ý pożyczki za udziałem w 
D E i i rontowy umebl. z od-|zysku 100 zł. od 1000 zł 
Pokój i Š Panna Nauczycielka | jzie] a ysku 100 zł. 20 
, i RE d ani j zielnym wejściem do > Ą 
pf Dom męski z garniturem klu- k Kunte śróto- | uczci obi inteligentna, uczciwa no- | posiadająca doskonale | wynajecia, Wiad. Stary Sane. N n POr 
| g ogrodem na sprzedaż, | Botsy £ t pierayny za | Par Jamnient do drótos | ucze potreban, a szukaj zarea ib pełnej | ranouseh, „poczatkowo | Rynek 20, sklai ou | Carana Rewir i 
4 kim a się Da AE UŻW Lub w WIREÓ 120 cm. średnicy, Łask. | Zbożowy Rynek 11. PR Padre em szukuje posadv. Post- | %2 (4782 | poteka. Of. pod „Hipo 
| | JEg sa % R3. REP róża iej 44500 ob pro składać do (4849 ma zamiłowanie do dzie: | restante-„Kipriani”, =6 Pokój teka“ do gara Byág 
j , a 7 ir yna Parow., Pruszcz > 3 A AL iad ~ > 14910 MERET, 
(| i ow. Swiecie — Tel. 11. Euez ON: 7 darł APPS amebl, . do: wynajęcia FO 25 ; 
i Sprzedam : Partję p (4870 ak sę kx oai do gospodarstwem domo- Dzielny Lipowa 10. (4872| 10-—06G.000 æt. 
l | dob j obuwia 110 : iR CER TEP OPATA wem. Zgłosz. do Dzien. | skspedjent branż i potrzebaa natychmias{ 
| obrze prosperuj. skład see Dar _Bprze lat 18 poszukuje firma | Bydg. pod „Wieś“, (4923 pecjent z  Rranzy : d 5 3 
salanteryj 1 bielzny w | dama tanio i korzystnie, A TE AA E ITT AA AT OE ` kol, delik. z dobremi Duży o wyzyskania nadzwy 
j | zehtrh iasta, Gotów. | Kto wskaże Dz. Byd Kupig viipe ać AG świadectwąmi poszukue | pokój umebl, do - [ezaina zyski odrzucają: 
: aor maT © cóż! sg AYAS Í kolezyki _ brylantowe (4927) i A że CH li lea 2 ch x iż 
I ki 20 tys. Wiadomość 14839 y y We, Hężczyzna je posady. Łask. of. doj jęcia. Mazowiecka 43 | CYCh artykułów z branży 
m Wetzker, Długa 41. (4462 czyste. Of. pod ,.100" da i KCLYZRA > IDZ Bydg. pod „Dziel- | ptr. lewo. (4914 | biawatnej za wysokiem 
| ' Woosności Dz. Bydg. (4757 Ogrodowy 36 lat z zawodu wojażer | pyi, (4814 oprocentowaniem przy 
h t z dobremi áwiadėctwa-jSZuka znajomości pań, pełnej gwarancji wzgl. 


Dom Mam na sprzedaż więk- 


t £ pokojowem miesz- | 2% ilość Popeliny, naj- 


lenszy gatunek, cena 


oboiętnie z której dziel- Inteligentna 


mi najlepszy gospodarz‘ 
panienka, która była 11/, 


mogę obcinać drzewa o- 


Akcje Grakona 


d tei i we 
każdą ilość po cenach Panie zechca swe 


łaskawe zgłoszenia ra- 


nicy. 


pomogę w lekcjach. Of 
do Dz. Bydg. pod „Sie: 


Za pokój 


udaiałem. 


Zgłoszeniś 
pod Sp L. W. do Dzien, 


(4933 


| 

| ; 

( taniero, dużym ogrodem b korzystnych kupię. | Wocowe, urządzaćogród: enia 7a |roku w jednem miejscu i Teis z | Bydgoskiego. 

| za 7000 zł. na sprzedaż. A AEn %: Zełoszenia ped 278 doki i klomby, przesadza. | kla, Z fotografias kura za pokojową, poszukuje | ioslasista", (Ga ; . 

Nowakowski, Dworco- znańska 23 ' 485g | Dzien. Bydz. (4936 | krzewy i drzewa. Franć gdzie zwrócona, na od 1 III. posady jako P Pożyczki 6060 sł, 

Í wa 30a. 14907 FA sk ciszek Ryniewicz, Mo- | Słać do F, pami e pokojowa lub służąca 5 Pokoje poszukuje, na 1 hipoteką 

j Szafa , Krzesel chle, dom 16, poczta Mo- | SOSzcz, Bosh eihera. | samodzielna w matej C aG E ion z MR: realności położonych w 

| Dom żelazna, dnża, głęboka | Używanych do kina ca. rzewiec, (4669 rodzinie. Zgł. pod „In- kich 23 I ptr. "918 najcelniejszym punkcie 
200 sztuk kupię. Zgł. do g ; miasta powiatowego, 


2 ptr, 2 sklepy, ogród | zaraz korzystnie do od- 


dania. Zgł. do „PARS, 


teligentna“ do Dz. Bydg. 
'4857 


„PAR Bydgoszcz, 


wartości obecnej 50000 zt.. 


əwọcowy, 4 pokojowe D 3 72 d 2 koś h 3 
| mieszkanie wolne przy | Dworcowa 72 pod nr | WONNA, nE. po Niniejszym podaje o wiadomości, że] Rutynowana kj kie oc a SZARE 
Gdańskiej za 16000 zł. „624-12*, 44290 | Br. „427-13%, (4904 JSZy! ny jemy d pipea, . hałatówa szatki posa ły z: ej i Erę Starym ET: Poiana 
sa sprzedaż. Nowakow- Heski Pp sgh jako bufetowa lub eks-|, e e a KA A: B. de zę gi b Ta 
iki, Dworcowa 30a. k di 4 ink daj pedjentkói. w interesie | neco nem, WEJSCIEM €la VON OC U 1. OJ 
(4908 pokój dęb. w ażysa for- | morskie Kupuje Pracow- $ i kolonjalnym lub cukier- ee ha je a Zgubiono | 
; ; spazedął. Cena. 1.200 | Bydgoszcz, Jagieliońeka | zamieszkały <w Byd | Marein- | 2S DEask; zet upr. |do bz. Bydg. ” (4836| ksiażkę kontrolną nr.ś1 
Piekarnia » PA szkaiy: W Bydago$SzCzy, ul Marcin-|pod „Praca”* do Dzien.| * 4 i (__|dla bydła, wystawioną 


zi — Ciężki kredens dę- 


nr 70. (4903 | kowskięgo 11, od dnia 10 lutego 1925 r. 


NZ |--Z 


s 


przez Miejski Urząd Pa- 


dobrze prosperująca zÍ how ; ene ZĘ 

miłożkaniety; sitadem, GAEL ME taż iw: . , Pokój licji Bydgoszcz, unie- 
arządzeniem składowem brymstanie, bogato rzeź i j | | | i SŁU wielki, dob rze i eleg. u: | ważn «n. Neumann, ul. 

i warsztatowem w do |biony, duży format. 450 | | AIUNIE. penaga pos 1—2 | Glinki 57, Bydgoszcz. 
rym punkcie m asta Ł M ble t ielk di inwe" i Ó” > PŁACE A: Jez ia R [panow z lepszego domu, f 14690 
Bydgoszczy od zaraz lub PRÓB ka odór KR AAC, i jego peinomocnictwo inkasa wygasło. AREY ih z calen utrzymaniem 

od 1 kwietnia do prze |rzeć od 10—1 i od 4—6 |polskiej wyvczam w F 5 $-K g skladu z mieszkaniem, ję: E R Pies wilk 

lecta. Zgłosz. do Dzien | Dom Handlowy Górno- | przeciągu miesiąca. Of. E, pi NĄ | LA y DEZCZ możliwie w śródmieściu. | swinia. Paderewskie, | VaDI sie Karo zbiegł 
Bydg. pod „Piekarnia ślązaków, Sniadeckich |do Dzien Bydg. pod Df nod „A. A“ do Dz > > aderewskie. |2212 Łask. zgł. u. Ko. 
(6729 ur. e 44734 | Stenogralia"» 14607 Sp. Z 0. 0. 4942 | Bydg, sgal 59 75 1 0. Ble 4847 | nszakiąga 2. ARIA 


DZIENNIK BYDGOSKI, czwartek, 26. 2.1925 


Dnia 23 lutego zmarł po długich i ciężkich cierpieniach 
przodownik naszych warsztatów 


Zmarły w ciągu przeszło 25-letniej swej działalności 
zaskarbił sobie wytężoną pracą i prawdziwem przywiązaniem 
szczere uznanie i stałe wspomnienie. 


Ladoik Rolwliz Sp. Z 0. p. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 28 lutego po południu 
o godz. 4 z kaplicy nowego cmentarza katolickiego, 


| n We wtorek, dnia 24 bm. zmarł niespodzianie mój naj- 
|  ukochańszy mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek. 


Bydgoszoz, ul. Kościuszki 21, dn. 26 II 1925, 


Pogrseb odbędzie sig 27 b. m. o godz. 4 po południu z kostnicy 
nowego cmentarza. 

Msza żałobna za Zmarłego odbędzie się w kościele Serca Jezu- 
sowego dnia 28 b. m. o godz. 7.30 rano. 4932 


W pierwszą bolesną rocznicę śmierci 
naszej najukochańszej matki i teściowej 
í. p. i 

z G6lazików 


«ecylii Piotrowskiej 
odbędzie się 


nabożeństwo żałobne || 
w kościele św. Trójcy dnia 28 lutego br. £ 
o godzinie 3/48. (4923 | 


chce mieć nowocześnie 
Rodzina Świątek. k 


lub stylowo 
j |uczesaną główkę 
niech spróbuje ufryzjera 


Piotra Kozłowskiego. 
Skład główny Mostowa 3. 
Oddz. dla pań Grodzka 18. 


Pik 2 


DZA 


Ogłoszenie. 


W rejestrze handlowym oddział A. tut. Sądu 
zkapisyno pod nr. 68 firmę Józef Grochowski 


Łobżenica. ; (4852 naprzeciw bocznego wyj 
Łobżenica, dnia 10 lutego 1925, ścia AE 
Sąd Powiatowy. 
sprzedaż przymusowa Wiad. Kochańskiego 


w sali Lenpninga, ulica 


Dnia 26 H b. r. o godz. 11 przed poł. 
będę sprzedawał przy ul. Bocianowo 31 
w podwórzu, l. piętro lewo, najwięcej da- 
jącemu za gotówkę: 4897 


Dluga 58 przyjmuje je 

szcze zgłoszenia do mo- 

wo rozpoczynającego się 
iacuksuu 


tańców modaych. Pierw- | $ 
sza lekcja we czwartek, 
d. 26 b. m. o godz 8%" 
wieczorem. Zgłoszenia |Ę 
przed lekcją. Również do | É 
kołapoczątk. kilkanaścię 
pań. (4894 


1 kanane, | lustro, 1 biurko, 
3 zegar, 1 obraz, 1 konsole. 


MALAK, komornik sądowy w Bydgoszczy 


/ spóźniaj 
sj e z nadawaniem ogło- 


szeń do „Dziennika 

Bydgoskiego! Ogło- 

szenia przyjmuje się do godziny 

9 rano. Ogłcszenia. większe 1 skoinvli 

ane przyjmujemy tylko w przeddzień 
madeu T no pola 


„aż kow 
do. 


racjonalne nawożenie. przez które do- 
daje się roli wszystkie pokarmy -wy- 
ciągnięte z .niej przez żniwo. 
należy prócz azotu i kwasu fosforowego 
w pierwszym rzędzie 


LES" niezbędna dla każdej rośliny. "GRĘ 


Posener Snatheugoselischo kt, POZNIŃ, Wisztowa 3. 


$a do sprzedania: 


Lokemob. f. H. Lanz 10 at. 17 H P. 
Loskomeb. £ A. Esterer 7 at 15 H. P: 
Lokomob, f. Giayton 6 at. 10 E. P. 
Lokomob. L A. Borsig 3 at, 5,2 H. P. 
Parowóz śwosiowy dla tora 60 cm. f. A. Borsig 
Prasa loriowa Schiiekcysen z elewat. 

Prasa tcrfowa $. Legielskisgo z eiowat. 

4 prasy tortowa Jachne bez alewat. 

18 wózków kratzowych dia tortu 

24 lory ś-osiowa dla toru 60 cm. 

Adres: Wilno, Adama Mickiewicza 17, Wileński 
Jeri OO IE EA 


i U garnizonie Grudziądz, G upa, 


3|22 II 1925 r. i nr. 43 „Momtoru Polskiego" 


osiągnie rolnik przez 


Rolnicy używajcie więc 


Stassfurtską sól potasową! 


|Sprzedał Przymus owa 


Dnia 26 lutego 1325 r. o godz. 2*/, po 
poł. będę sprzedawał przy ul Śniadeckich 30 
najwięcej dajacemu za gotówkę: (4896 

1 biurko, figurki, 1 szafe do rzeczy, 
2 płaszcze, 2 Spodni, 5 jaków, 
8 sztuk materiału á 3 m., 6 koszul, 
6 kalesonów, wełnę Í t. d. 


| Pfamiienkts, komornik sadowy w Bydgoszczy 


dł sicie zo BAK Ek E OE GO 
Sprzedał przymugowa 


W czwartek, dnia 26 I b. r. będę sprzeda- 
wał w Sawu pow. Bydgoszcz w lokalu p. Szy» ; 
dłowskiego przy Rynku 


większą ilość manufaktury, konfekcję 
męską i damską, bieliznę 4899 
i inne przedmioty za gotówkę najwięcej dającemu. 


Lewandowski, kom sądowy w Bydzoszczy. 


200 koszy centnar. 


z zielonej wikliny po cenach 
konkurencyjnych oferuje 


Schronisko dia Niewidomych 
ul. Kałliqtaja 12-74 telefon 1128. 


Chet maa, Staro- 
zard, Chojnice, Gniew i Kościerzyna na okres do 


i | dma 51 Xli 1925 r. 


Przetarg odbędzie się w dniu 10 marca b. r. 
o godz. 10. Buźsze szczegóły przetargu ogłoszone 
zosteły w numerze 53 „Polski Zbrojnej” z daia 

z dnia 
24 ti 1923 r. (4834 


SEn DL w 
stale na siadzie E 
FE. Skaszuzbowsśti 


vołeea po niskich cenach 
Dtaga 29 


Do tego 


E or PT eE ao 


GATA mi R MAE NE ASN aS 


Wyjaśnień udziela 4858 


Ka W Z Ew 


Bufetowa 


z dłuższą praktyka po 

trzebna od 1. 3. 25 

„„Gastronomia*, 

Restauracja « Winiarnia 
(4822 


. 


Giospodyni 
biegła w swym zawo- 
dzie poszukuje posad; 
na lepszym majątku u 
1 kwietnia r. b. tub pó 
źniej. Łask. of. z poda 
nierm pensji proszę na- 
desłać do Dr Bydg. poc 


(4275 
„D S* (4766 


zazze DELLO 


| Introligatora 


Firma „Chemiatwór” 


towarzystwo z ogran. poręką w Bydgoszczy Di i 


znajduje się w likwidacji 
į został niżej podpisany mianowany likwi- 
boa: 
Wzywa się zatem wierzycieli, by zgłosili 
piśmiennie swoje pretensje u likwidatora 


Maksymiliana Sassa j 
ulica Długa 13. 4313 


$omtocy prawnej 


w sprawach mięszkaniowo-spornych, podatkowych 
cywilnych I karnych i rad praktycznych we wszel: 
kich kwestjach żywotnych wdzieła oraz przyjmnja 
wypracowanie warelkich wniesków, listów, kontrak- 
tów najmu I dzierżawy, statutów dla towarzystw itd, 


Biuro „WAP ul. Gdańska 162, II. ptr. - 
Telefon 5429. (obok Hotelu „pod Orłem”). (488 


Dia poważnych reliektantów 
poszukuję (4876 ` 


1BIAĄRBAGDI 


Oiertv upr. wę pod: „Mazątki 1112` do ska 
vgłoszeń T. A. „Reklama Polska”, Poznań, | 


i Alsje Marcinkowskiego 8 | 


Varaia Ta seren robót budowla. 
S 
| 


na jednego konia w dobrym manie, ni 
ność około 30 otr. poszukuje celem kupna. 


$kłudniea Rortenz!a, Rr, Jodoigi 6. 


Książkowy, 5a”, ko 


svondent, piazący również na maszy” 
„nie poszukuje odpowiedniago sta 
nowtska. Ołerty do n Bydę. 
pod mr. 4414. (4862 


eoaxco00 © 9OGO0Ż83 


Potrzebujemy natychmiast 
kilku zdolnych 


modelarzy. 


Zgłoszenia piśmienne 


H. Ceglelski Tow. Akc. w bóżnawih 
Fr. Ratajczaka 16. (4423 


zdolna stenotypistka 


umiejąca biegle pisać na maszynie potrzebna 
gd dnia 1 marca 1925 r. 


© 
A 
© 
kj 


Oferty wraz z świadectwami do ekspedycji 
Bzienmka Bvdgosk. bod PERO Aii (4886 


poszukuje natychmiast 


Drukarnia Bydgoska S$. A. 


Poznańska 30. 


j 
4 


| 


Piotr Kozłowski, 


i Eryx pew. 
Skład główny i oddział 
dla panów Mostowa 3. 
_ Oddział dla pań: 
<imrapeizitaen 1B, 
naprzeciw bocznego wyj- 
'ścia Kina Nowości, 
Poleca łaskawe; pa 
mięci pań swój sympa- 
tycznie urządzony (4895 


salonik 


do mycia głowy. andu- 


$ lacji 3 mamieury, 


Usługa 
troskliwa i wzorowa. 


00 - 0000: 2. 


pożyczki poszukuje po- 
„ważne przedsiębiorstwu 
na 6 miesięcy za gwa- 
rancją hipoteczną i wy- 


| sokim procentem èwti 


odział w zyskach. Uf. 
uprasza się pod „Po 
„yczka dia przedsiębior- 
stwa” do Dz. Bydg. 
(7 


Dravidi ch 
także naiiepsze wzury 
czyści. BIERZENSZOZEE 


Fira 


wysrane przyjmuje da 
szpanuwania; uszkodzd: 
ne będą na życzenie re: 
parowane. , 14240 


Farbiarnia i pfalnia 
chemiczna 


Wilhelm Kopp, 
BB qy ah Ż4PSZCZ. 
Miejsca przy anuwes 
nia: Sw. Trójcy 34 
Wełniany Rynek 8, 
Mostowa 6, Gdańssa & 
Gdańsza 37. 
Zamiejscowe miejsca 
rzyjmowańia w Gdań: 
sku, Gnieżnie, Grudziże 
dzu, Inowrocławia i > 
runiu. 


